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Kraków 23 października.
Od lat dwóch przewidywane następstwa kry' 

zys giełdowej, przychodzą teraz do urzeczy­
wistnienia. Zwykły to objaw każdego przesi­
lenia, że wpływ jego nie od razu ucznwać się 
daje, zwolna bowiem dopiero kryzys dotyka­
jąca sfery bogate i z giełdą w bliższych zo­
stające stosunkach, rozpościera się na prze­
mysł i handel, dotyka klas uboższych, a sta­
nowiących podstawę materyalnego bytu państw 
i narodów. Od chwili wybuchu katastrofy w 
mąju 1873 r. było spodziewanem, że nie o- 
graniczy się ona na sferach giełdowych, 
wstrząśnienie bowiem było nazbyt silne, aby 
nie miało rozszerzyć się na wszystkie stany 
porwane w wir przesadnych nadziei zysku. 
Pewne oznaki już w pierwszej chwili wska­
zywały na niebezpieczeństwo, liczne rozpoczę­
te w Wiedniu budowle musiały być zanie­
chane, niektóre fabryki zmniejszały raptownie 
ilość robotników, i zatrwożono się nawet wzro­
stem proletaryatu w stolicy monarchii; dziś 
jednak dopiero rząd uczuł następstwa przesi­
lenia w zmniejszaniu się sił podatkowych lu 
dności. Uszczuplenie to dochodów nie tyle je­
szcze dotyczy bezpośrednich podatków, ile wła- 
śnie dochodów na konsumpcyi opartych. I w 
tern też leży niejaka nadzieja ożywienia sto­
sunków ekonomicznych i przejściowego chara­
kteru kryzys finansowej, jaką wykazuje budżet 
przedstawiony Radzie państwa, a zapowiada­
jący na rok przyszły 12 milionów deficytu.

Pisma wiedeńskie twierdzą, że gabinet o- 
becny przechodzi w trzecią, niby ostatnią fa­
zę swego istnienia, że po reformie wyborczej 
i ustawach wyznaniowych, przyszła kolej na 
kwestye ekonomiczne. Nie przesądzamy, jak 
dalece szczęśliwie potrafi ten gabinet rozwią­
zać trudności nowego zadania, chociaż nasu­
wa nam się uwaga, iż byłoby pożyteczniej dla 
ludów monarchii, gdyby rząd był zaczął od 
tego, co ma być niby koroną jego działalno­
ści. Zaledwie bowiem gabinet ks. Auersperga 
objął ster władzy, zaczęły pojawiać się ozna­
ki upadku fantastycznych złudzeń przedsię­
biorstw wiedeńskich i już w pół roku potćm 
nastąpiła katastrofa, która dziś staje się po­
wodem deficytu w budżecie. Nie można zaprze­
czyć, iż rząd zrozumiał doniosłość klęski, że 
postępował oględnie i nie dopuścił, aby w gru­
zach giełdy zagrzebano zarazem kredyt pań­
stwa. Zachowanie się jego wszakże było bier- 
nem, w tym bowiem czasie zajmowano się 
więcej sprawami wyznaniowemi, uszczęśliwie­
niem Indów szeregiem ustaw wymierzonych 
przeciw kościołowi, aniżeli groźącemi skutka­

mi przesilenia. Tymczasem też siły podatko­
we słabły, i teraz pomimo poczynionych o- 
szczędności, stoimy wobec deficytu o wcale 
poważnej cyfrze.

W  danej chwili deficyt znajdzie łatwe po­
krycie, na rok następny wypuścić można re- 
sztującą kwotę renty państwa; ale co będzie, 
jeśli po roku potrzeba będzie znowu sięgnąć 
do tego samego środka? Pokrywanie bieżą­
cych wydatków przez dług wieczysty, nie jest 
dobrym sposobem gospodarowania, a o oszczę­
dnościach w budżecie myśleć nie można. Z 
wielką biedą zmniejsza się wydatki o tysiące, 
kiedy niedobory dosięgają milionów. Jakkol­
wiek więc późno, potrzeba przystąpić do re­
form ekonomicznych, któreby obudziły rozwój 
materyalny i przez postęp ekonomiczny spro­
wadziły równowagę w budżecie.

Takiego zaś skutku nie wydadzą refor­
my podatkowe, które mogą zapewne przyczy­
nić niejakich dochodów, mogą oszczędzić tro­
chę wydatków z poborem złączonych, mogą 
sprawiedliwiej, a zatem z mniejszym uszczerb­
kiem dla ogólnego dobrobytu rozkładać cię­
żary publiczne ; ale jakkolwiek są to ważne 
zmiany, reformy podatkowe same przez się nie 
ożywią postępu ekonomicznego. To może je­
dynie uczynić rozważna polityka ekonomiczna, 
której dotychczas gabinet obecny za mało po­
święcał uwagi.

Kryzys ciężka przez którą przechodzimy, 
dotknęła w równej niemal mierze wszystkie 
kraje koronne, ponieważ wszystkie interesa e- 
konomiczne koncentrowały się w stolicy pań­
stwa, i powiedzmy szczerze, zostały tak zrę­
cznie zcentralizowane, że na prowincyi nie 
mogło powstać żadne większe przedsiębior­
stwo bez koniecznego oparcia się o Wiedeń. 
Kto zaś dostał się do tego ogniska ekonomi­
cznego, poddawał się wpływowi niesumie- rr  
go ruchu i nic nie mógł przeprowadzić, jeśli 
nie wszedł w wir pędzący na oślep przez zby­
tek do miny. W  ten sposób wszystkie kraje 
zostały wciągnięte w grę, i teraz wszystkie 
dotknął paraliż zniechęcenia i niemocy.

Skoro więc przesilenie odbijać się zaczyna 
na stosunkach państwa i zagraża powrotem 
deficytów, niepomogą tu reformy podatkowe, 
ani ustawy o spółkach akcyjnych, które tylko 
biernie oddziaływać są w stanie, ale potrze­
ba zmiany systemu ekonomicznego, odwróce­
nia kierunku mchu kapitałów, aby nie do sto­
licy płynęły, ale ze stolicy rozchodziły się na 
prowincye.

Niemożna wymagać od rządu, aby zastępo­
wał własną inicyatywę obywateli, aby prze­

zeń wszystko robić się miało, gdyż nigdzie 
tak dalece jak w sprawach ekonomicznych nie 
ma słuszności zdanie, iż jedynie własna gorli­
wość i czynność ratunek skuteczny zapewnia. 
Z drugiej jednak strony rząd posiada środ­
ki ożywienia tej inicyatywy. Uwzględniając 
przy robotach publicznych^ przemysł miejsco­
wy, ma się sposobność podniesienia produkcji 
uśpionej i można dać impuls do stałego roz­
woju zaniedbanych jej gałęzi. Otwierając ba­
dania nad niedość dokładnie znanemi źródła­
mi bogactwa krajowego, przyczynia się i za- 

[ chęca do nowych przedsięwzięć. Ułatwiając 
środki komunikacyi, ożywia się handel. Za­
bezpieczając prowincye od klęsk naturalnych, 
chroni się je od niepowodzenia i strat dotkli­
wych, a zapewnia spokojny rozwój rolnictwa. 
W ręku więc rządu znajduje się dość środ­
ków ożywienia sił produkcyjnych, byleby 
chciano i umiano z nich korzystać; a nie szczę­
dzono wydatków produkcyjnych, odpłacają­
cych się sowicie samemu skarbowi państwa, 
skoro wiele innych, wprawdzie koniecznych, nie 
posiada tej własności rozbudzania życia, ale 
obciążając mieszkańców, do pewnego stopnia 
hamuje rozwój ekonomiczny kraju.

W tym kierunku szczególniej należałoby pa­
miętać o tem, aby powstawanie przedsiębiorstw 
nie czynić zależnem od Wiednia. Sam wzgląd 
na oszczędność winien tu być przewodnikiem. 
Gdyby znaczniejsza część pomysłów ekonomi­
cznych mogła wewnątrz krajów koronnych o- 
statecznie przychodzić do skutku, w takim ra­
zie kapitały miejscowe znajdowałyby zajęcie 
w kraju, a nawet z zewnątrz, ze stolicy, pły- 
nęłyby takowe na miejsce właściwego roz­
woju; kiedy przeciwnie dzisiaj bywają one 
wywożone daleko, wiążą się z przedsiębior­
stwami często najgorszemi, a biedne prowin­
cye pozostają w wiecznej niemocy. Rząd tym­
czasem koncentruje w Wiedniu wszystkie przed­
siębiorstwa kolejowe, różnych spółek handlo­
wych i prowincye ogołocone bywają z całego 
zasobu, najczęściej w zupełnie nieprodukcyjny 
sposób.

Jeżeli na teraz trudno mieć nadziei, aby 
ustawodawstwo w sprawach ekonomicznych 
przeszło na sejmy krajowe, to przynajmniej 
należałoby zostawiać wiele rzeczy do zała­
twienia w namiestnictwach, udzielać tymże 
znaczniejszych funduszów na rozwój materyal- 
nych stosunków. Namiestnicy właściwie zastę­
pują Cesarza, a tymczasem w biurokratyzmie 
centralistycznym przypada im jedynie rola sta­
rostów wyższego rzędu; nic sami z własnej 
inicyatywy nie są w stanie przedsięwziąć, nie

mogą o niczem powziąć stanowczej decyzyi. 
Przez koncentracyę całego życia w Wiedniu 
podkopuje się energia i praca prowincyj, a 
przesilenie finansowe tymczasem coraz dotkli­
wiej doskwiera ogólnym interesom monarchii. 
Dla ratowania więc skarbu państwa i ożywie­
nia przedsiębiorczości konieczną jest decentra- 
lizacya ekonomiczna i tej mamy wszelkie pra­
wo domagać się od gabinetu obecnego, jeżeli 
na prawdę zamierza powstrzymać skutki prze­
silenia, przystępując do rozwiązania ekonomi­
cznych zadań.

KORESPONDENCI* „CZASU1!

Wiedeń 22 października.

Klub lewicy obrał Dra Herbsta przewodniczą­
cym. Wybór ten nie jest ani obojętnym, ani przy­
padkowym. Wiadomo, jakie rząd przechodził Bpory 
z p. Herbstem przy rozmaitych sposobnościach; 
wisdomo także; jak bliskim rozstroju był klub le­
wicy przed odroczeniem Izby w maju. Wielu człon­
ków klubu lewicy już odmówiło posłuszeństwa am­
bitnemu swemu wodzowi. Tylko odroczenie Izby 
ocaliło klub ten od rozbicia lub przynajmniej przeo 
brażeria. Tymczasem klub lewicy jest niezaobwia 
ny a p. Herbst zoBtał jego prezesem. Na fakt ter. 
z dwojakiego stanowiska zapatrywać się można. 
Albo klub lewicy pragnął bardziej niezawisłą wo­
bec rządu zająć pozycyę, albo też, co jest prawdo­
podobniejsza chciał wyborem p. Herbsta na pre­
zesa osłabić samodzielność tego znakomitego przy- 
wódzcy i szermierza parlamentarnego. Jako prezes 
klubu p. Herbst skrępowany jest w swobodzie oso­
bistej; musi on przy każdój sposobności liczyć się 
z opinią większośoi. Przy pierwszej lepszśj sprawie 
w parlamencie okaże się, jakie klub lewioy miał 
zamiary.

Ogłoszony w dzisiejszym numerze dziennika roz­
porządzeń wojskowych awans listopadowy, wypadł 
nader pomyślnie dla oficerów. Ogółem otrzymało 
wyższe stopnie 150 oficerów sztabowych (jenera 
łów, pułkowników, podpułkowników i majorów^ 
tudzież tysiące oficerów niższych stopni. Arcyksią- 
żęta Rainer i Józef, przywódzcy obu landwer o- 
trzymali rangę jenerałów broni, Arcyksiążę Jan 
Salwator, znany z pobytu swego we Lwowie, zo­
stał podpułkownikiem. Największa ilość awansu 
przypada na piechotę, w której trzeba było za­
pełnić rażące luki. Awans listopadowy różni się 
głównie od poprzednich tem, iż żadnej nie zawiera 
nominacyi po za koleją rangi, jak to dotąd bywało

Minister wyznsń i oświecenia p. Stremayr od 
niejakiego czasu stracił prawie zupełnie sympatyę 
i łaskę w obozie liberalnym. Nacierają na niego 
dzienniki za mowę jego przed wyborcami, w któ 
rej oświadczył się przeciw ślubom cywilnym. Nowa 
Presie i Deutsche Zeitung dość ostro i cierpko 
przeciw niemu dziś występują. Wczoraj podczas 
inauguracji nowego rektora wiedeńskiego prof. 
Wahlberga w auli uniwersyteckiej, p. Stremayer

był przedmiotem przykrej demonBtracyi ze strony 
studentów z powodu znanych rozporządzeń mini­
sterstwa oświaty, zawierających ost>ą krytykę Bła­
hej frekwentacyi studentów na uniwersytetach. 
Około 700 studentów sykaniem witało i żegnało 
obecnego ministra oświaty. Są to wybryki nie do 
przebaczenia, lecz deptanie wszelkiej powagi dziś 
Giestety na porządku dziennym. Ustała nie tylko 
powaga wiedzy i nauki, ale i powaga władzy. 
Przed trzema laty studenci wiedeńscy w podobny 
sposób obeszli się z ówczesnym ministrem p. Ji- 
reczkem. Już wtedy zwracano uwagę na niebez­
pieczeństwo tej teoryi wy sykania ministra przez 
studentów, ale wówczas nie wiele gniewano się o 
to, bo to był minister w gabinecie p. Hohenwarts, 
Dziś trafia to samo micistra w gabinecie ks. Auers-
P8r«a* . ,Zabawną jesst teoryą wynalezioną przez jeden 
z dzienników tutejszych, tecrya prtymusu Czechów 
do wejścia do Rady Państwa. Radzi on wnieść 
ustawę na mocy której tylko ci mogliby być o- 
brani posłami, coby z góry oświadczyli, że przyj­
mą mandat i że są zwolennikami konstytucyi. By­
łoby to pewnego rodzaju JReichsrathszwang. Kie­
dyż mieliby złożyć takie przyrzeczenie? Czy przed 
wyborem? Któż może przewidzieć, na kogo padnie 
wybór? Czy po wyborze? O cóż począć, jeśli wy­
brany oświadczy, że wyboru nie przyjmie? W ta­
kim razie i tak potrzebnym będzie powtórny wy­
bór in infimtum. Projekt powstał z powodu opo­
zycji, nawet Młodo-Czechów przeciw Radzie Pań­
stwa. Projekt nie jest nowym; miał go już p. Gis- 
kra, jako minister spraw wewnętrznych, który mnie­
mał, że uda mu się w ten sposób podkopać opo- 
zycyę bierną. _________

W a r s z a w a  12 października

Najważniejszym (może z pozoru - przyszłość to 
pokaże) faktem cbecnie nas tyczącym są objazdy 
Kotzebuego. Dla niego naprawiają szosy brnknją 
ulice, malują domy i WBzystko co się da, przypro­
wadzają do porządku. Oczywiście, że porządek to 
zewcętrzny tylko, miejscami blichtr nawet, ale bądź 
co bądź zawsze porządek. Smutną stronę tego 
porządkowania stanowi ta okoliczność, że od­
bywa się ono z wielkim wysiłkiem i kosztem mie­
szkańców miejscowości, przez które generał gu­
bernator ma przejeżdżać. W czasie swej podróży 
generał gubernator słyszy wszędzie i od wszy­
stkich jednę odpowiedź na swe pytania. „Wszy­
stko dobrze,u żywcem jak w Geldhabie. W samym 
początku objazdu mianowicie w Piotrkowie na o- 
wo stereopytowe „wszystko dobrze*1 nie chciał 
przystać ani sam Kotzebue ani jeden z majętciej- 
szych obywateli miasta, właściciel teatru i browa­
ru p. Selin.

Wiecie zapewne, a jeśli nie wiecie to domyśla­
cie się, że przy objazdach generał - gubernator rkich 
przedstawiają się wszędzie pomiędzy innemi depu- 
tacye obywateli wiejskich i miejskich. Otóż w 
Piotrkowie, skoro deput&cya obywatelska na zapy­
tacie Kotzebuego „Go u panów słychać ?“ odpo­
wiedziała według programu naprzód ułożonego: 
„Wszystko dobrze", Kotzebue zwrócił uwagę depu- 
tacyi, iż wie o ciężkiem położeniu obywateli Kró­
lestwa Polskiego, że mianowicie sprawa serwitu­
tów włościańskich, paraliżuje im wiele usiłowań

Cxęśó Uteraoko-artystyozna.

Trzęsienia ziemi i Wulkany
przez

prof. J. K. Steczkowskiego.

(Dokończenie p. Ctas Nr. 225, 241 i 242).

Największa liczba czytelników zna tylko naj­
bliżej nas znajdujące się wulkany, mianowicie zaś 
Wezuwiusza i E tnę , a możo jeszcze i odleglejszą 
Heklę na wyspie Islai dyi. Reszta, a jest ich je­
szcze dożo, jako bardzo odlegle, nie wiele nas ob­
chodzą, bo sobie myśliśtny, żi one trzem rzeczo­
nym zupełnie są podobne i że zatem jts t wystar- 
cz&jącem poznać tyiko trzy rzeczone. Tak atili nie 
jest, i dta tego nie od rzeczy sądzę opowiedzieć o 
niektórfob, b i  wszystkie na powierzchni ziemi znaj­
dujące się, a pewno do 200 dochodzące, wyliczyć, 
byłoby prawie niepodobieństwem.

Opróoz ogniem ziejących i wyrzucających kamie­
nie i popiół, oraz wylewających lawę, są także wul­
kany, nazwane s z l a m i s t e m i ;  wyrzucając ogrom­
ną masę wody zmieszanej z kałem i kamieniami. 
Takich wulkanów, większych i mniejszych ojczyzną 
w Europie jest Sycylia i Włochy. Pomiędzy niemi 
najznaczniejszym jest Makaluba, niedaleko miasta 
Dżyrdżenti (Girgenti). Najznakomitsze tego rodza­
ju wulkany są na półwyspach morza Azowskiego 
Kercz i Taman, tudzież na półwyspie morza Kaspij 
skiego Abszeron a nareszcie w I .dyach wschodnich 
na wyspie Jawie. Na t-j wyspie znajdzie się około 
100 większych i mniejszych w ul karów, po najwię- 
kizej części szlamistych. Tu znaleść można wszy­
stkie rodzaje wulkanów rozsianych po całej po­
wierzchni ziemi. Najstraszniejsze jednak są szlami- 
ste a między niemi Gede, na południe Batawii, i 
G&lung Gung. Pierwszy wybuchał ostatni raz w ro­
ku 1761, a drugi w r. 1822 taką ilość wrzącej 
wody z kałem zmieszanej, że mieszkańcy, mając 
zatamowaną drogę ratunku gwałtownością strumie­
ni, do 2,000 ludzi w tym warze ugotowanych zo­
stało, a trzy rzeki zawalone kamieniami, kałem i 
trupami wystąpiły z brzegów i okolicę zalały. Wy­
buchy szlamistych, podobna są wybuchom ogaistycb 
wulkanów, bo w czasie wybuchu tamtych, pokazu­
ją  Bię także ogciste słupy. Niemniejsze one też 
zrządzają spustoszenia, pokrywając często niemałą, 
bo na kilka mil kwadratowych rozległą okolicę, 
z mułem zmieszanemi kamieniami, niekiedy kilka 
dziesiąt stóp grubo. W Ameryce, w Nowej Grena 
dzie, sławne są tego rodzaju wulkany, znane pod

aazwiskiem Wulkanilcos, które wśród podziemnego 
grzmotu, peryodycznie tryskają wodą z kałem.

Już powiedziałem, że ogniska wulkanów znajdu­
ją  się bardzo głęboko w ziemi i niemałej obszer- 
ności, bo ogromne masy jakie wulkany w czasie 
wybuchu wyrzucają, dostatecznym są tego dowodem. 
Tak np. wybuch Wezuwiusza w r. 79 po Chrystu­
sie zasypał popiołem i kamieniami, oraz zalał la- 
wą pięć miast tak, że nawet ślad ich bytności 
niepozostał. W r. 1669 taką ilość lawy, popiołu i 
kamienia z Etny siła wulkaniczna wyrzuciła, żeby 
z tej masy cztery takie góry jak Wezuwiusz usy 
pać można! Hekla przy większych wybuchach po­
krywa lawą wiele mil kwadratowych kraju i to na 
setki stóp grubo. Dwa wybuchy wulkanu Skaplaar- 
Jókul *) w r. 1783 pokryły rozległą okolicę w nie 
których miejscach na 600 stóp grubo, a całą wy­
laną masę obr&chowano na sześć gór równych gó­
rze Białej (Mont-blanc) a 631 Wezuwiuszów! Pły­
nęła ta lawa rzeką długą na 20 a szeroką na 4 
mile! Poprzednio opisany olbrzymi krater Kilau- 
Es, około r. 1840 wypełnił się płynną lawą aż do 
owej środkiem idącej, a tamże wspomnianej, tamy 
wśród ogromnego podziemnego huku i grzmotu, bo 
z owego ciągle gotującego się jeziota wylała się 
lawa. Ta jek bałwany wzburzonego morza tak mo­
cno biła o ściany krateru, że się odrywały ogrom­
ne bloki skał i w to ogniste morze spadały. W koń - 
cu maja 1840 r. zamienił się tenże krater w o- 
gromne jezioro lawy, które niemając ujścia, znala­
zło sobie takowe blisko dwie mile od Kilau-Ea w 
kraterze już dawno wygasłym i gęstym lasem za­
rosłym, z towarzyszeniem mocnego trzęsienia zie­
mi. Lawa z Kilau Es, podziemnym, 1,000 stóp głę­
boko leżącym kanałem, tu wypłynęła i wezbrała 
nakształt rzeki, zabierając z sobą las i rośliny do 
morza, z ogromnym hukiem i trzaskiem. Strumień 
lawy, szeroki w swym spadku blisko na milę a 
głęboki 10 do 200 stóp, płynął do morza trzy ty­
godnie nadzwyczaj gwałtownie, bo z pagórka 40 
do 50 stóp wysokiego, wśród piekielnego trzasku 
i zgrzytu. Straszny to zaiste, chociaż wspaniały wi­
dok walki dwóch przeciwnych sobie żywiołów, o- 
gnistej rzeki z oceanem! Noc zamieniła się tu w 
dzień. Przeszło o 20 mil widziano ogień Hawai, a 
w odległośoi 8 mil, czytać było można zwyczajny 
druk. Dla tej to ogromnej masy wylewającej się 
lawy, najwięcej jest ogniem ziejących gór składa­
jących się prawie z lawy. Z ostatniego zaś przy­
padku zrobimy zupełnie prawdziwy wniosek, że wul-

*) Jokul, znaczy tyle co góra śnieżna, lodowiec; a na 
Jslandyi, góry 2,700 stóp przechodzące, jnż są wiecznym 
śniegiem pokryte,

kany są z sobą w związku podziemnemi kanałami, 
a na dowód tego i to posłużyć może, że wulkany 
będące w wielkiej naw et od siebie odległości, cza­
sem równocześnie wybuohają.

Wysokość wulkanów ma wielki wpływ na częst­
sze lub rzadsze ich wybuchy; bo wysokie, często 
przez wieki milczą, gdy niBkie bardzo często a na 
wet ciągle się palą Tak np. niski wulkan Strom- 
bali, bo tylko 2175 stóp z morza wystający, pel 
się już bardzo długi a czasy bez przestanku, gdyż 
uż za czasów Homera, służył żeglarzom za latar­

nię morską, gdy tym czasem nieco wyższy Wezu­
wiusz (3637 stóp) już rzadziej, a dużo od niego 
wyższa Etna (10 2CÓ stóp) jeszcze rzadziej wybu 
cha. Poprzednio wspomniany Pik de Teyde na wy 
spie Tenerjfie 11,000 stóp wysoki, w przeciągu 
witku tylko raz, a Wezuwiusz 16 razy wybuchał. 
Etna często długie lata milczy, n olbrzymi, co do 
wysokości, wulkan Kotoprxy (17,890 stóp) w An­
dach, nawet setki lat nie przychodzi do wybuchu. 
Ta zależność wybuchu od wysokości tem się tłó- 
maczy, że przypuściwszy, iż w dwóch różnej wy 
aokości wulkarach, siła, która w niższym sprawi 
wybuch, w wyższym nie potrafi podnieść tak ogro 
mnych, jak to widzieliśmy, mas, aż do jego otwo­
ru t. j. dc krateru. Dlatego to siła wypychająca 
takie masy, nie mogąc ich podnieść do otworu, 
pomaga sobie gdzie może, rozsadzając boki góry
i rozpadlinami pędzi la«9 n.a zewnątrz.

Ponieważ prawie wszystkie wulkany w Andach 
znajdujące się są bardzo wysokie, a ogniska wul­
kanów, jak się powiedziało, leżą głęboko w ziemi, 
dla tego wulkaniczna siła jakkolwiek olbrzymia, za- 
ledwo najwyżej podnieść może te ogromne masy 
do posidy, na której wulkan Btoi; dlaczego tskże 
boków góry rozsadzić nie może, i ta to jest przy­
czyna, że amerykańskie wulkaoy w łańcuchu An­
dów, niezmiernie rzadko wybuchają, ale za to ich 
okolice trapione są bardzo częstemi a okropnemi 
trzęsieniami ziemi, jak się to już powiedziało. Naj­
wyżej, jak robione dotąd postrzeżenia uczą, pod­
niosła się lawa w jednym wulkanie Kamczatki w 
r. 1829 we wrześniu, bo do zadziwiającej wyso­
kości 14,000 stóp.

Wybuch wulkanu jest najwspanialszem, lubo naj 
okropniejszem zjawiskiem natury; idzie zaś zwy­
czajnie w następującym porządku: nim wewnętrzna 
siła dojdzie do swego największego naprężenia, 
nim popęka góra, zapowiadają wybuch słabe wstrzą- 
śnienia ziemi i ozęste z krateru wznoszące się dy 
my wraz z parą wodną, unosząc się w różnych 
nad kraterem wirach i jakby czarna zasłona, jak­
by gromowa chmura, zasłaniające scenę mającego 
nastąpić widowiska, jakie przedstawić mają pie­

kielne mocy. Wkrótce, wśród okropnego grzmotu 
i zgiełku, oraz strasznego trzęsienia ziemi, roz­
dziera się ta zasłona, wznosi się z krateru olbrzy­
mi słup pary, obiegany na około rozmaicie wiją- 
cemi się białemi wyziewów chmurkami. W środku 
l;en słup jest zaciemniony gęstym popiołem a wznosi 
się bardzo wysoko i w górze rozpościera w po­
staci grubej gromowej chmury i bałwani tak, że 
irzedstawia olbrzymią limbę*) z wysoką a szeroko 
rozpostartą koroną. Nagle wybuchają płomienie z 
irateru i rzeczony ciemny słup oświetlają. Z trza­
skiem piorunu, nakształt rakiet, wylatują w po­
wietrze do czerwoności rozpalone masy kamieni, 
gdzie z łoskotem pękając, rozpryskują się w po­
staci promieni i jakby iskry, spadają na brzegi i 
ściany krateru. Na nowo zadrzy ziemia, grzmot za 
grzmotem następuje i na nowo, z niewymownym 
oskotem wznoszą się snopy ognia; wtedy płynna 
awa wzsoBi się wewnątrz, wypełniając cały kra­
ter, nawet już widać kipiącą i sączącą się po je­
go bokach, jakby małe płomyki na dół płynące. 
Wtedy pod ogromnym naciskiem siły, z okropnym 
hukiem i trzaskiem, pękają ściany krateru albo 
raczej góry, a z rozpadlin tryska wysoko strumień 
lawy i spłyca na okolicę.

Kończy się to całe widowisko i to nieszczęście, 
jeszcze może więcej zniszczenia przynoszącym, o 
gromnym słupem popiołu, zamieniającym dzień w 
noc i zasypującem miasta, wsie i uprawne niwy, 
pokrywając je śmiertelnym kirem. Słup dymu i po­
piołu, rozpościerający się w górze w grubą, czar­
ną a ogromną, jakby gromową chmurę, tak za­
ciemnia powietrze, żo na kilka w około mil robi 
się noc. Tak n. p. w czasie wybuchu Wezuwiusza 
w r. 1794, nawet w odległości czterech mil, cho­
dzono w dzień z pochodniami. Że taki popiół prze­
nosi się w bardzo dalekie okolice, dowodem jest 
wybuch Hekli w r. 1766; ogromna bowiem chmu­
ra takiego wylkanicznego popiołu, pociągła 
godzin drogi morskiej, a wybuch tegoż wulkanu w 
r. 1849 przyniósł popiół aż na wyspy OrknejBkie 
na północ Sikocyi leżące. W czasie strasznego wy­
buchu wulkanu Kosyguina (Co^iguina), w Gwate­
mali w Ameryce, w r. 1835, taka chmura popiołu 
sprawiła ciemność, że mieszkańców wielkiego na­
bawiła strachu, a wyższy prąd powietrza przenióał 
ją o 200 mil, bo aż do miasta Kingston na wy­
spie Jamajce. Nawet Etna często posyła swe po­
pioły aż na Maltę. Masa ta popiołu jest tak wiel­
ką, że pokrywa nie małą okolicę ca wiele stóp 
grubo, jak się to już powiedziało o Herkulanum, 
Pompei i innych miastach. Ten popiół tak jest

*) Gatunek sosny.

miałkim, że się wciśnie nawet przez najszczelniej 
zamknięta okna. , , i

Powiedziało się że wybuchowi wulkanu towarzy­
szy, albo go poprzedza straszliwy hak i grzmot 
wdziemny; aby sobie wyobrazić moc takowego, do­

syć powiedzieć, ża gdy wulkan na wyspie św. Win­
centego, w małych Antylach w r. 1812 d. 30 kwie­
tnia wybuchał, dobrze słyszano huk i grzmot pod­
ziemny o 158 mil w Karakas i na brzegach Rio- 
Apure. Wybuch zaś wulkanu Tomburo, na wyspie 
Sambawie przy Jawie, dość wyraźnie był słyszanym 
aż na Sumatrze t. j w odległości 180 mil! To ja­
sno dowodzi, że tylko podziemnemi kanałami do­
sięgnąć może głos w tak dalekie okolioe.

W śród nocy, nadzwyczaj jest wspaniały, cho­
ciaż straszny, widok płynącej z rozpadlin wulkanu 
awy. Powoli, toczą się na dół szerokie ogniste stru­

mienie. Z początku pokaże się gdzie jasny punkt, 
aliści zanim, lotem błyskawicy, pokazuje się tysiące 
jemu podobnych jakby latający i  zapalający ogień, 
to w kształcie gałązki, to krzyżując się, to poje­
dynczo płynie na dół z krateru i rozpadlin po po­
chyłości góry. Zwyczajnie gęsta lawa płynie, albo 
raczej ciągnie się bardzo wolno, jeżeli góra nie jest 
stromą; w przeciwnym razie, jnż się nie ciągnie 
ale czasem robi ogniste, setki stóp wynoszące ka- 
sbady. W pierwszym przypadku, łatwo ratować się 
może każda żyjąca istota, bo nawet w wielu wy­
padkach po płyuącej lawie, bez niebezpieczeństwa 
przechodzić można, bo stężała na powierzchni ske- 
rupa, pokrywa płynący strumień i dość jest silną 
żeby uchronić od załamania się. Z powierzchni już 
stężałej wybiegają zwyczajnie płomyki, ale to po­
chodzi od spalonych pod spodem roślin. Często 
zdaje się cała okolica stać w płomieniach i że ca­
łe powietrze się pali; wśród czego migają ciągłe 
błyskawice na znaczną dal.

Jakkolwiek lawa ma temperaturę, która topi 
miedź i srebro, to przecież wypłynąwszy na powie­
trze, prawie w mgnieniu oka tężeje na swej po­
wierzchni. Stężała powierzchnia pęka na wszystkie 
strony, a płynna pod skorupą lawa wypycha ob­
ficie gazy i jest jeszcze tsk gorącą, że gdzie kol- 
wiek wbity prąd, zapala się płomieniem. Tak wy­
soką temperaturę zachowuje nawet przez lata. Po 
wybuchu Wezuwiusza w r. 1766, wylana lawa je­
szcze po upływie lat 5 drzewo zapalała. Lawa z 
wulkanu Jorulo w Merykn, ponieważ w niektórych 
miejscech leżała gruba na 480 stóp jeszere po 45 
latach po wybuchu, t. j. w r. 1803, kiedy Hum­
boldt podróżował w Ameryce, jeszcze parzyła.

Z jaką siłą wyrzuca wulkan kamienie, począwszy 
od wielkości piasku, aż do oetnarowych, powziąść 
można wyobrażenie z tego, że w okolicy Wezuwi-
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zamierzających do polepszenia stanu gospodarstw 
rolnych. Na uwagę tę członek deputacyi p. O 
strowski Aleksander z Maluszyna odpowiedział 
Kotzebnemu, żj istotnie sprawa serwitutów jest 
plagą gospodarstw, ale żs wchodzi ona w zakres 
takich stosunków prawno-społecznych, o których 
deputscya nie może się odzywać, chyba gdyby 
generał gubernator wyraźnie ją do tego upowa­
żnił. Na to Kotzebue oświadczył, iż zamawia so­
bie w tym względzie usługi p. Ostrowskiego i 
prosi go o przybycie do Warszawy z zaproszonym 
przez siebie do współudziału drugim obywatelem 
dla zastanowienia się, czyby w sprawie serwituto­
wej nie dało się czego zmienić. Dodać trzeba, że 
p. Ostrowski jest zoany, jako jeden ze zdolniej­
szych rolników i za rządów Wielopolskiego był 
dyrektorem komisyi Rządowej spraw wewnę­
trznych.

Co do p. Selima to ten jako członek deputacyi 
miasta Piotrkowa, krótko i węzłowato powiedział 
Ketzebuemu, iż wszystko co widzi jest blichtrem, 
że w mieście nędza i ucisk a miejscowe władze 
na każdym kroku przypominają każdemu o panu­
jącym w kraju stanie wojennym. Kotzebue oświad­
czył na to, iż postara się przekonać sam o wszy- 
stkiem.

I dają, że masa czynna większą jest od biernej i że 
po ostatecznej likwidaeyi Rozmanithowi sporo gro­
sza jeszcze zostanie, nie jest więc właściwie ban­
krutem, ale tylko kupcem, który chwilowo zawie­
sił wypłaty.

Policya zadowolona być musi z owej krepy na 
szyldzie, dopieroż to będzie śledztw i pisania, a 
skończy się na kozie i karach pieniężnych nałożo­
nych na pierwszego lepszego, kto się pod rękę na­
winie. Nie wiem, czy gdziekolwiek policya ma 
taką władzę , jak w Warszawie. Nosi ona tytuł 
wykonawczej, ale w istocie jast i prawodawczą i 
wykonawczą. W rozkazie policyjnym codziennie 
też czytamy wyroki doraźne, skazujące tego lub 
owego na karę kilku dni aresztu, lub kilku 
rubli.

Rada szkolna krajowa mianowała Wiktora B a- 
t o r s k i e g o  nauczyciela w Rybnej, rzeczywistym
nauczycielem szkoły pospolitej w Porębie Żegocie.

Według Słowa, arcybiskup S e m b r a t o w i c z  ro­
zesłał okólnik do duchowieństwa swej archidyeee- 
z *̂’ .kłórym surowo potępia tych księży, którzy 
opuścili swe obowiązki, wynosząc się z kraju. Me­
tropolita odwołując się na kanony zabraniające 
duchowieństwu przesiedlania się bez wiadomości 
władzy duchownej, wzywa księży, którzy tak po­
stąpili do powrotu w przeciągu 10 miesięcy, gro­
żąc im w razie nieposłuszeństwa odjęciem godno­
ści kapłańskiej i wykluczeniem z kościoła.

Pierwszym skutkiem odezwania się śmiałego pi­
wowara było zapytanie się gubernatora piotrkow­
skiego i czy Selim jest stałym mieszkańcem mia- 
sta, czy też mieszka za paszportem. Szczęściem 
znaleziono p. Selima w stałych książkach, i- 
naczej wyprawionoby go zapewne z Piotrkowa. 
Obecnie generał gubernator pojechał do Lublina.

Z pomiędzy wiadomości warszawskich, pierw­
szeństwo daję niewinnym gołębiom, których mnó­
stwo sprowadzono tu z Belgii. Są to gołębie tak 
zwane pocztowe. Urządzają dla nich osobne za­
kłady w Warszawie, Wilnie, Smoleńsku, Kijowie, 
Moskwie i Petersburgu, % oprócz tego pomniejsze 
w Modlinie i  Dęblinie. Dozorować nad tern będą 
oficerowie specyalnie wybrani. Gołębnik warszaw­
ski już jest urządzony w koszarach obok ogrodu 
botanicznego, wkrótce mąją go jednak przenieść 
na gdyż w razie wojny, Praga a nie War­
szawa będzie punktem strategicznym, skąd trzeba 
wysyłać depesze. Oficerowie, którym powierzono 
chów gołębi belgijskich i wyprodukowanie z nich 
zdolnych kuryerów powietrznych, pobierać będą 
pensyi po 3000 rs ., wszelkie inne wydatki ponosi 
kasa wojenna.

Od kilku dni obiega tu szczególnego rodzaju 
wiadomość, jakoby z Petersburga nadejść miał 
rozkaz wzbraniający młodemu Wielopolskiemu, za­
rządzającemu Księstwem Łowickiem, używania ty­
tułu „ margrabiego Myszkowskiego “. O ile się 
zdaje, zakaz istotnie wydano, przynajmniej osoby 
wiarogodne zapewniały mnie o tem najsolenniej. 
Nikt jednak nie zna przyczyny tego wypadku, pro­
ces bowiem Myszkowskich z Wielopolskiemi o ty­
tuł margrabiego ukończony został jeszcze przed 
rewolucyą 1830 r.

Wczoraj i dziś cała Warszawa zajęta jest pra­
wie wyłącznie kupcem Rozmanithem, właścicielem 
kamienicy i handlu win na Nowym Swiecie. Inte- 
resa Rozmamtha skutkiem włożenia przezeń znacz­
nej gotówki w dom słabo stały już od lat kilku i 
od dawna już uważano go za bankruta. Przed 
kilku miesiącami zamknięto mu już nawet sklap 
na parę dni, aż uregulował wypłaty. Wczoraj 
znowu był sklep o i  rana zamknięty, a na szyldzie 
wisiała krepa. Policya zrzuoiła zaraz tę oznakę 
żałobną, zawieszoną podobno przez jednego z su- 
hiektów sklepowych, jako znak upadku firmy, ale 
zwabiony tym wypadkiem tłum otaczał sklep do 
nocy, utrzymując uparcie, że Rozmanith się po­
wiesił. W rzeczywistości Rozmanith z całą rodzi­
ną wyjechał do Węgier, gdzie ma swój kawałek 
ziemi, a majątek ruchomy i nieruchomy zajął w 
drodze sądowej tutejszy Bank handlowy. Powia-

Przed kilku dniami naprzykład niejaki Bartels, 
właściciel ogrodu (in spe) zoologicznego, poczciwy 
niemczura, słabo po polsku mówiący, ostrzegał o- 
soby zwiedzające jego ogród, iżby się strzegły zło­
dziei kieszonkowych, gdyż niedawno skradziono 
tam komuś zegarek kieszonkowy. Zdawałoby się, 
ża w tem ostrzeżeniu nic złego nie było, prawo­
dawcza jednak policya warszawska inaczej te rzecz 
oceniła, i skazała Bartelsa na 5 rubli kary za ro z  
s i e wa n i e  n i e po ko j ą c y c h  wieści.  Jako uzu­
pełnienie dodać trzeba, że złodziei w Warszawie 
w tej chwili takie mnóstwo, iż codziennie odbijają 
w biały dzień po kilka mieszkań, policya jednak 
żadnego z tych łotrów nie może ująć, bo śledzi 
przedewszystkiem spokojnych mieszkańców, którzy 
rozsiewają niepokojące o złodziejach wieści. A je­
dnakże pamiętam, że na drzwiach biura paszpor­
towego, w Zarządzie policyi warszawskiej, przybi­
te było przez lat kilka estrzeżenie, podpisane przez 
samego oberpolicmajs&a, iżby interesanci strzegli 
się złodziei kieszonkowych! Wówczas nie było to 
wieścią niepokojącą. ̂  Dziś co innego. Niechaj jednak 
komu zaginie co w jakim zakładzie, a policya wnet 
przyczepia się do właściciela, że ma u siebie po­
dejrzanych gośoi, i dalejże kilka rubli kary. Sło- 
* em> tak czy owak, zawsze kończy się na pienią- 
kontrólL dalsze losy nie podlegają żadnej

Że urzędnicy tutejsi kradną i biorą łapówki, to 
już cały systemat na tem polega, ale zwykle za­
chowują się przytem jekieś pozory, jedns tylko po- 
lioya rzecz załatwia z całą otwartością A jednakże 
suma z owych kar pieniężnych nakładanych, ścią­
ganych i zjadanych przez polioyę, wynosi rocznie 
kilka tysięoy rubli. Z resztą w policyi ogromne 
rozpuszczenie. Własowa nie ma, Kosiński zastę­
pujący go, wkrótce wychodzi, a Buturlin dopiero za 
parę miesięcy ma objąć stan policyjny, niech każdy 
radzi sobie jak może.

N. Pan nadał jeneralnemu dyrektorowi kolei 
galicyjskiej Karola Ludwika Drowi Edwardowi 
So chor  owi ,  jako kawalerowi orderu korony że­
laznej 3ej klasy, w myśl statutu tegoż orderu, 
szlachectwo austryackie z przydomkiem „ Frie- 
drichsthalu.

N. Pan polecił wyrazić prezesowi sądu obwodo­
wego w Złoczowie Januaremu Kr zywk o w i c z o -  
* * swoje najwyższe zadowolenie z 
jego długoletniej, zawsze wiernej obowiązkom służ 
by, a to z okoliczności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stsły stan spoczynku i z tego sa­
mego powodu nadał N. Pan radcy sądn krajowego 
we Lwowie Mateuszowi K o l a s i ń s k i e m u  tytuł i 
charakter radcy sądu wyższego, uznając jego wię­
cej niż 40-Ietnią, zawsze obowiązkom wierną i sku­
teczną służbę, radcy sądu krajowego w Złoczowie 
Sewerynowi B a c h o t t e  także z tego samego po­
wodu również tytuł i charakter radcy sądu wyż­
szego, uznając jego więcej niż 41 letnią, zawsze 
obowiązkom wierną, gorliwą i skuteczną służbę.

W i e d e ń  22 października, izba deputowa­
nych zgromadziła się dziś na posiedzenie (65), 
aby dokonać wyborów uzupełniających do niektó­
rych komisyj i rozpocząć obrady nad ustawą o 
emeryturach osób wojskowych. Na początku po­
siedzenia wniósł minister spraw wewnętrznych 
projekt ustawy, odnoszący się do zmiany S. 2 
ustawy z 25 maja 1869 r. o zaciągnięciu i zwro 
cie pożyczki z funduszu religijnego grecko wacho- 
dniego na Bukowinie na wybudowanie gmachu 
rządowego w Czermowcach; m inister skarbu wy 
stosował pismo do prezydum wzywające Izbę do 
wyboru z łona swego 18 członków do komisyi 
centralnej, zajmującej się regulacyą podatku grun- 
tj r dokonanym być ma w przyszłym

Wyborów uzupełniających do komisyj wynik 
jest następujący: do wydziału pospodarczego jest 
wybrany dep. Syz;  do wydziału wyznaniowego 
dep. bar. P i r q u e t ;  do wydziału reformy poda­
tków: S e u t t e r ,  H e i l sb e r g  i K a l l i r ;  do wy­
działu kolei żelaznych hr. A t t e ms  i Dr Ry­
dz o wski ;  do wydziału zajmującego się sprawą 
drug ego sejmu w Tyrolu Dr Suppau.  Głosowa 
no także na członków  ̂ do komisyi mającej zdać 
sprawę co do wezwania sądu o wytoczenie śledz­
twa dep. Sohófflowi, wynik jednak do tej chwili 
niewiadomy.

Następnym przedmiotem na porządku dziennym 
jest ustawa o emeryturach osób wojskowych. W 
rozprawach ogólnych zabrał głos dep. B r a n d -  
s t a t t e r  i przemawiał za zaprowadziem dodatku 
w stanie czynnej służby oficerów od 10 do 25 lat 
służby i żądał, aby pobierającym emeryturę, do któ­
rych niniejsza ustawa odnosić się nie będzie, 
przyznać dożywotnie dodatki drożyzny. Minister 
obrony krajowej pułkownik H o r s t ,  odpowiedział, 
że.rząd mając wzgląd na przyszłość, był w oba­
wie, iż stworzy w zasadzie obowiązywanie ustawy 
wstecz, inaczej bowiem każde polepszenie płacy 
mogłoby w przyszłości uprawnić nowe pretensye 
już pensyowanych wojskowych; dlatego uprasza, 
aby żadnych zmian nie przedsiębrać, jeżeli niema 
nastąpić zwłoka_ w przyjściu ustawy do skutku. 
Izba uchwaliła jednogłośnie wejść w szczegółowe
wSoboię PrZy9Złe po*iedzenie Izby deputowanych

— Wydział budżetowy Izby deputowanych ze­
brał się wczoraj na posiedzenie, aby rozdzielić 
pomiędzy członków poszczególne rozdziały budżetu 
na r. 1875 do sprawozdania. Przedewszystkiem 
zgodzono się, aby tym samym członkom te same 
oaaac referata, co roku przeszłego, tylko referat
o rozdziale „sól" oddano dep. Dr D u n a j e w s k i e ­
mu,  a rozdział „poczty i telegrafy“dep. Gomper-
Z0W1. c

Rozdzielono tedy przedmioty preliminarza bud­
żetu na r. 1875 jak następuje:

Uposażenie dworu, kancelarya cesarska, Rada 
państwa, Trybunał państwa, Rada ministrów 
wizyatkie pięć tytułów: dep. Dr Kuranda; mini­
sterstwo Bpraw wewnętrznych: dtp. Dr Giskra' 
ministerstwo obrony krajowej: dep. Dr. Franc!

Gross; ministerstwo wyznań i oświaty, mianowicie' 
wydatki i dochody centralne: dep. Dr Suppan, 
wyznania: dep Dr Rodler, wychowania Dr Ed­
ward Sues9; ministerstwo skarbu, mianowicie: 
administracya skarbowa: dep. Dumka, ogólna ad­
ministracya kas: dep. Dr Keller, podatki stałe: 
Dr Klier, cło: dep. Dr Bażant, podatek konsum- 
cyjny: dep. Wolfram, sól: dep. Dr Duna j ews k i ,  
tytuń: dep. J u z y cz y ńs k i ,  stemple: dep. Weg- 
schoider, loterya dep. hr. KheranhiiUer, myto: dep. 
Pauer, ceohowanie: dep. Panor; budowlo dykaste- 
ryalne: dep. Steffms, koleje żelazne rządowe : dep. 
Steffens, drukarnia rządowa 1 dep. Steffens, rema­
nents: dap. Steffens; moneta: dap. Oppenheimer; 
ministerstwo handlu, mianowicie zarząd centralny: 
dep. Gomperz, służba portowa i morska: dep: 
bar. Maks. Kubeck, poczta: dep. Gomperz, tele­
grafy: dep. Gomperz; ministerstwo rolnictwa, 
dep. Dr. Grebmer, sprawy laeów i domenów: 
dep. S m a r z e ws k i ,  sprawy górnicze: dep.
Ritter; ministerstwo sprawiedliwości! dep. Dr. 
Demel; najwyższa Izba obrachunkowa: dep. Weiss 
v. Starkenfels; emerytury: dep. hr. Bonda; subwen- 
cye i dotacye funduszom krajowym: dep. Lienba- 
cher, instytucyom komunikacyjnym: dep. Dr Herbst 
fanduszom wy kupna gruntów: dep. Lienbacher; dług 
państwa: dep. Dr. Perger; administracya długu pań­
stwa: dep. Dr Kaiser.
_ Jeszcze przed posiedzeniem wydziału zgodzono 

się, aby od chwili, jak tylko poszczególni refjrenci 
gotowi będą ze swą pracą, odbywać codziennie po­
siedzenia, mianowicie o gadz. 11 przedpołudniem 
w dnie, w których nie będzie posiedzenia Izby, a 
o godz. 6 wieczór w dniach posiedzeń Izby. W ten 
sposób bowiem załatwioną będzie o ile można jak 
najrychlej Bprawa budżetowa.

— Przedłożony w Izbie wyższej Rady państwa 
orojekt zmiany ustawy o sądach konsularnych w 
Egipcie, zmierza do tego, aby sądy te znieść zu­
pełnie a w ich miejsce wprowadzić w życie tak 
zwane sądy mieszane, które już inne mocarstwa 
przyjęły. Każde wielkie mocarstwo wybiera do te­
go trybunału jednego delegata; ze strony austrya- 
ckiej, jak w kołach sądowych twierdzą, ma być 
wydelegowanym radca dworu w sądzie najwyższym 
Dr La pen na. Czas trwania służby naznaczony 
jest na lat 5; siedzibą trybunału jest Aleksandrya.

— Prócz nstawy kwaterunkowej, która ma być 
przedmiotem obrad w Izbie deputowanych, wypra­
cowaną także została ustawa o dawaniu podwód 
dla wojska. Jest to rzecz bardzo pożądana, gdyż 
odnośne przepisy dotychozas obowiązująca przepeł­
nione są różnemi zmianami i uzupełnieniami, i nie- 
odpowiadają w wielu wypadkaoh stosunkom czasu. 
W listopadzie ma ten projekt przedłożonym być 
ciałom ustawodawczym.

-7* N. Pan mianował naczelnego wodza obrony 
krajowej, feldmarszałka porucznika arcyks. Ra i ­
n e r a  jenerałem broni.

Kronika mlejsoowa I zagraniczna.
H l * a l s . ó w  23 października. Doszedł nas dziś 

list z miasta ze skargami na drogość pieczywa, a za­
tem w sprawie, którą poruszyliśmy przed trzema dnia­
mi. Korespondent mniema, że dość poruszyć tę rzecz 
w dzienniku, aby już jej zaradzono. To wysokie jego 
o publicystyce mniemanie mogłoby tam tylko być uspra­
wiedliwione, gdzie rzecz ogółu tycząca się obchodzi 
wszystkich, ale nie u nas, gdzie nikt nie ma odwagi 
inieyatywy, apatya zaś zarówno co do spraw polity­
cznych jak i ekonomicznych sprawia, iż jeden ogląda 
się na drugiego. Zmówili się w roku zeszłym pieka­
rze, prócz jednego, który pod naciskiem poddał się wy­
rokowi, aby podnieść cenę pieczywa białego, ale gdy 
przychodzi o przywrócenie cen dawnych skutkiem tanio­
ści zboża, pojedyncze tylko skargi dają się słyszeć 
z żądaniem przywrócenia taksy.

, —  Jeszczfl d. 15 b. m. w domu pod L. 404 przy
ulicy Szpitalnej w ciasnej izdebce stróża Jana Dosia 
5cio letnia córka jego Rozalia, zostawszy sama z dwu­
letnim bratem, zajęła s ’ę od ognia z pieca, którego 
drzwiczki otwarły się. Położywszy brata na łóżku, z ps- 
lącą się odzieżą wpadła na górę do matki. Ugaszono 
na niej ogień, ale w kilka dni nmarła z poparzenia.

—  Dziś 23go października jedliśmy świeże poziomki 
i to nie z cieplarni, jak je musiał mieć przez całą 
zimę Fryderyk Wilhelm III, lecz przez wieśniaczkę na 
targ przyniesione, świeżo pod golem niebem zebrane.

—  Wydanie przez p. Juliana K o ł a c z k o w s k i e ­
g o ,  we Lwowie „Słownika rytowników polskich", na­
suwa sposobność przypomnieuia podanej przez na* 
dawniej wiadomości, że bar. Edward Rastawiecki oddał 
profesorowi Łepkowskiemu do rozporządzenia wieloletnią 
pracę swoją, także „Słownik rytowników polskich". 
Dzieło to, stanowiące odrębną całość, mogłoby również 
być uważane za 4ty tom „8łownika malarzy" wydane- 
nego przez Rastawieckiego w Warszawie 1852 r. Prof. 
Łepkowski ogłosił, że rękopis odda bezpłatnie na wła­
sność temu nakładcy, który się podejmie wydania gc. 
Zdaje się, że trudno o lżejsze warunki.

—• Na sobotę zapowiedziane są trzy nowe sztuki: 
Dianah Komedya w 2 aktach Barriers przekładu p. 8t. 
Kromera; Bezrobocie kowali Monodram Copego, który 
odegra p. Stromfeld uczeń Jana Królikowskiego i Rak 
morski (Le Homard) komedya w 1 akcie Ed. Goudinet 
przetłumaczona przez p. Zygmunta Sarneckiego. W pier­
wszej z wspomnionych komedyj wystąpią p. Urbanowi- 
czówna i pp. Szymański i Waliszewski, w ostatniej 
panny: Kwiecińska, Henemanówna, pp. Eker, Dłnżewski, 
Idziakowski.

—  Na doniesienie radnych gminy Biskspice w po­
wiecie Wielickim, policya wyśledziła tu i ujęła Woj­
ciecha WaŚniowskiego, który będąc wójtem rzeczonej 
wsi, przeniewierzył się na 350 złr. złożonych przez 
gminę na podatki i umknął do Krakowa. Stąd zamie­
rzał udać się do Królestwa Polskiego; znaleziono też 
przy nim oprócz tylko 18 złr., książkę Błużbową, którą 
jako nienmiejącemu pisać, napisał jakiś pokątny pisarz, 
położywszy na niej nazwisko Jana Szczudły, podwójcie- 
go w Biskupicach, oraz wycisnął na niej pieczęć gro­
madzką, którą miał z sobą; nadto miał Waśniowski 
przy sobie paszport legalny do Królestwa Polskiego w 
grudniu r. z. na rok wydany. Waśniowski już piąty 
rok pełni obowiązki wójta. Oddano go do sądu.

—  Wczoraj przytrzymano Franciszka Szota, gdy 
wdziawszy na się cudze paleto, które skradł pod L. 88 
przy Podwalu na Wesołej, wychodził z tego domu.

—  S o w y  N ą c ż  2 Igo października.
Na dochód pożarem dotkniętych Gorlic odbędzie się

tu za staraniem komitetu, umyślnie w tym celu zebra­
nego, przedstawienie teatru amatorsriego w niedzielę 
d. 25 b. m. Spodziewamy się też licznego zebrania się 
publiczności, mianowicie obywatelstwa z okolicy, aby choć 
drogą zabawy przyjść w pomoc nieszczęśliwym.

—  O ś w i ę c i m  22 października.
Zawiązała się tu za inieyatywą Towarzystwa kasyno­

wego, ochotnicza straż ogniowa, która już przeszło stu 
członków liczy. Prezesem Wydziału jest adwokat Dr. 
Nowak. Zebrane dotąd fundusze-są jednak tak jeszcze 
niedostateczne, iż Wydział niezdoła niemi pokryć naj- 
pierwszych wydatków przy zaprowadzeniu tej pożytecz­
nej instytucyi koniecznych. Wezwane do udziału w 
składkach gminy okoliczne i obszary dworskie, dotych­
czas żadnego datku nie wniosły, tak iż straż ogniowa 
o zakupieniu niezbędnej odpowiedniej sikawki pomyśleć 
nie może, lecz obywać się musi tymczasem sikawkami 
miejskiemi, do użytku już mało zdatnemi. Oby do­
piero wypadki nowych klęsk nie znagliły dotąd obojęt­
nych do popierania instytucyi ochotniczej straży o- 
gniowej!

—  D. 24 b. m. otwartą będzie we Lwowie szkoła 
krajowa gospodarstwa leśnego.

—  Rada nadzorcza spółki akcyjnej teatru polskiego 
w Poznaniu ogłasza w odezwie umieszczonej w Dsien­
niku Poznańskim, że budowa zewnętrzna teatru jest 
już ukończoną i scena wystawioną. Brak tylko jeszcze 
wewnętrznego wykończenia, udekorowania, zaprowadzenia

ra sa  i Etny znajdują się kamienie 250 i więcej 
fantów ważące w takiej od wulkanu odległości, źe 
bezsprzeoznie wyrzuconemi były w górę przynaj­
mniej na 4,000 stóp skoro tam spadły. O innych 
wulkanach opowiadają jeszcze bardziej zdumiewa­
jące dowody tej siły. Tak wulkan Kolopaxy w An­
dach, w czasie swego w r. 1533 wybuchu, miął wy­
rzucać kamienie do 9 stóp [średnicy, a to na 3 
mile odległości. O jednym kamiennym bloku, leżą­
cym na spadzistości tego wnikano, opowiadają kra­
jowcy, jakoby był wysadzonym wierzchołkiem wul 
kann.

Szlamiste wulkany nie wszystkie wyrzucają wodę 
z kałem, lecz ponieważ wierzchołki ich są okryte 
śuiegiem i lodem, te przeto jeszcze przed wybu­
chem, od wewnętrznego ciepła topniejąc, w gwał­
townym pędzie na dół, zabierają z sobą wszelki 
kał i ogromne przestrzenie nim zalewają. Szczegól­
niej na wyspie Islandyi topnienie leżących na wul­
kanach śniegów i lodów, chociaż się jeszcze nie 
dały uczuć wstrząśnienia ziemi, już zapowiada zbli­
żający uę wybuch wulkanów Oeraefe-Jókul, Katlag- 
gn, Helcia i Krabie. Masy śniegu i lodu topią cię 
i spłożą na dół nim jeszcze wybuch nastąpił. Bie­
dni mieszkańcy mogąc się chronić przed właściwym 
wybuchem, przed powodzią wrzącej wody niema at 
dla nich ratunku, a nie jeden zaskoczony z góry z 
wielką gwałtownością toczącemi się bałwanami, zo­
staje w tej powodzi wyraźnie ugotowanym. Taka 
powódź, płynąca 4 mile szeroko i unosząca z sobą 
ogromne kawały lodu w których się znajdują nie 
małe odłamy skał, csęsto pokrywa kraj od stóp 
góry aż do morza.

Etnę opiewa już Pindar, żyjący na 450 lat przed 
Uur., jako górę ogniem ziejącą, a Tucydydes opi­
sujei imwet jej wybuch w r. 476 przed Chr. Je­
dnak Homer, który miał żyć na 900 lat przed na-

er9, j  c zn»woa krajów i prowadzi
Uhsesa do Sycylii, nio o niej nie wspomina. Wia­
domości więc Pindara i Tucydydesa o tej górze, są 
najdawniejsze. Ma ona trzy wyraźne oddziały: naj­
niższy, obfitujący we wszystkie rośliny właściwe go­
rącej strefie, ubo na około obsiadły j ,  małe ™i- 
kamczne kręgle, w liczbie 250, powstałe przy da­
wnych wybuehaćh, a pomiędzy niemi najwyższym 
jest Monte Rossę bo wysoki na 900 stópJ nS “  
re z tych małych wulkanów pokryte są lasem a in-
DA  H a t I a Ć t I # !  ala mwwaśkia wialniią « kowłaU.. 3 . a

lat, wybuchóW' Etny, całe jej okolice wiele ucier­
piały, mianowicie też miasto Katania. Liczne jej 
wybuchy odznaczały się cgromną wielością lawy, 
popiołu i kamieni; tak np. co dopiero wspomniany 
wybuch w r. 1669 pokrył przestrzeń kraju przeszło 
M błogości a na jednę milę szerokości i to
na 100 stóp grubo. W roku zaś 1755, według po­
dania sławnego Dolomieu, strumień wylanej lawy
miał DrzAflzłrt 9 ^łniyA4ni -  31   /„•

ne bezleśne, Je wszystkie zielone i kształtne, jak 
mówi Michał Wiszniewski w swej w r. 1845 odby. 
tej na Etnę podróży, jakby wytoozone. Ową ogro­
mną masę lawy, kamieni i popiołu, wyrzuciła Etna 
Z * '.1 a69’ i?k się już wspomniało, kraterem Monte 
Rossi. Średni oddział zarosły jest lasem i owoco- 
wem drzewem. Nareszcie trzeci najwyższy oddział.
D okrvtv innf tw in i/ ik m  A  L  : 1-

. .  o  -  T.  — a Wł i a u c i  i a  wi r

miał przeszło 2 długości a 3/i0 mili szerokości, 
średniej zaś grubości 200 stóp. Jakież to muszą 
pozostać po takim wybuohu próżnie i otchłanie 
podziemne i jakto olbrzymia jest siła podnosząca 
takie masy do wysokośoi 10,000 stóp! bo np. wy­
buch w r. 1787 wylewał lawę nie jak zwyczajnie 
bywa przez rozpadlicy boków góry, albo jak tu, 
wyżej wspomnianemi, Etnę otaczającemi małemi 
wulkanami, ale przez sam wierzchołek krateru.

Wulkan Strcmboli, n i wyspie tegoż samego na 
zwiska, jednej, jak to już wiemy, z wysp liparyj 
skich na północ Sycylii leżących, ciągle się pali i 
dlatego zapewne niema większych wybuchów. Na 
tej wyspie, mającej ledwo milę kwadratową po­
wierzchni, żyje jednak do 100 fimilij i utrzymuje 
się z ogrodnictwa i rybołostwa.

Na wyspach liparyjskich znajdują się jeszcze dwa 
mniejsze wulkany zwane Wolkano i Lipary.

Na wyspie Islandyi, mającej przeszło 1800 mil 
cwadratowych, znajduje się 8 znaczniejszych wul­
kanów, pomiędzy któremi najwyższe są: OarSfj-Jó- 
kul przeszło 6000 stóp wysoki, Heklal5600; Kat- 
tsggia, Krabla, Sksptaar Jókul i Skaptaar-Syssel, 
sf* “»*8zemi. Hekla wybuchała ostatni raz w
L io o ?  ^ lł w r- 1756 P‘9*5 raty, a dopierow r. 18^3 znowu trzy razy z towarzyszeniem irzę 
sienią ziemi. Eyafiala tamże, od kilkuset lat spo 
kojna, wybuchała w r. 1821 ogaiste strumienie i 
wyrzucała kamienie 50 do 80 fuató* ra  odległość 
jednej mili i dalej. W następnym reku pękły jej 
boki i rozpadlinami wypłynęła obfita kwa.

Na tejże samej wyspie jest jeszcze wiele gerą 
oych źródeł. Z tych najgwałtowniejsze i wielce 
podziwiena godne jest źródło Geyser, około 5 mil 
od Hekli odległe, a położone na wyżynie Islandyi 
lodem pokrytej i niezliczonemi gorącemi źródłami 
podziurawionej. Zbiornik Geyseru ma 56 stóp 
średnicy, w środku którego znajduje się rura 8 do 

8tóP <rednicy mająca, a 78 stóp w głąb sięga 
ąca. Woda z tego zbiornika odpływa dwoma na 

turalnemi kanałami. Czasem w zbiorniku wcale 
me masz wody, zwyozajnie jednak wypełniony by 
wa^czystą gotującą się wodą. Nim jsdnak woda 

brzegów zbiornika, daje się zwykle sły- 
ktńnr p®dziemnJr grzmot, jakby odległych armat,

Grzałem następuje taki wytrysk, aż na- 
reszcie gęsta para z szumem albo raczej hukiem 
grzmotu występuje z rury i kończy wybuch. Potem 
następuje spoczynek, na nowo woda wznosi się 
w zbiorniku i znowu nowy wybuch. To ponawia 
“ S 6 r*zy *  24 godzinach P

feto kroków od Geyseru jest drugie, niemniei 
ciekawe źródło Stokr albo Djabelski kocioł, ja 
Islaudczycy nazywąją, gotujące się bez ustanku, a 

d° czaau, jak pierwsze, z wielką siłą 
wybucha, albo raczej wytryska. Wiadomo nawei 
że je można pobudzić, niejako zmusić do wytry 
sku; dosyć bowiem nawrzucać w jego otwór ka 

* ,zaraz Je wyrzuci z ogromną siłą w ka­
wałki pokruszone. Zatkawszy zsś tenże otwór 
mocno większemi kamieniami, następuje w kilka 

■ J*k mocny wybuch, że promień wody tryska 
170 stóp wysoko. Wybuoh kończy się jak w Gey- 
serze, wypchnięciem masy pary z ogromnym, ale 
6odzinami trwającym łoskotem.

"j®P°mniałem tu o tych tak osobliwszych źró 
dłacb, bo i one, jak wulkany, są skutkiem wulka 
mcznej siły, t. j. skutkiem wewnętrznego ognia.

W Afryce znane są tylko wulkany na brzegach 
i im sąsiednich wyspach. Z tych najznakomitsze 

P0Przedcio wspomniane : Pik, na wyspie 
tegoż nazwiska, jednej z azorskich, i Pik de Teyde
7  nnlnń10 Ts?erJfie» jedaej z Kanaryjskich. Ta 
z powodu swej wysokości, wyrzuca lawę tylko bo- 
cznemi rozpadlinami; oststni jej wybuch w r. 1798 
trwsł trzy tygodnie.

Może jeden z najczynniejszych wulkanów znaj­
duje się na wyspie Burbon (Bourbon) przy Mada­
gaskarze. W roku 1821 wylały się równocześnie 
z jego wnętrza trzy strumienie lawy w różnych 
kierunkach, a wkrótce po wybuohu deszcz składa 
jący się z czarnego popiołu i długich, giętkich 
szklannych nitek pokrył większą część wyspy, po­
dobne Bzkla-ma nitki dały się także widzieć przy 
wybuchu Wezuwiusza w r. 1779. Ogólnie mówiąc 
prawie przy każdym, szczególniej większym wybu’ 
chu wulkanu, niecdłączny jest ulewny deszcz z gra­
dem, w którego ziarnach w środku znajduje się 
większe lub mniejsze ziarnko piasku, na dowód 
że nie tylko ciepło i światło, ale także elektry­
czność grają przy wybuchu wulkanów najznako­
mitszą rolę.

Ojczyzną najliczniejszych i najwyższych wulka­
nów jest Ameryka. Najznakomitsze są w półno­
cnej Ameryce, mianowicie na wyspach Aotylakich.
I tak już wspomniany na wyspie Ś. Wincentego 
ostatni raz wybuchał w r. 1812, na wyspie Ś. Lu- 
cyi i na Gwadelupie, którego ostatni wybuch był 
w r. 1797. W Meksyku wulkan Oryzaba (Orisaba) 
wysoki na 16,320 stóp, którego boki są całkiem 
lawą pokryte; Popokatepett 16,200 stóp, od czasu 
odkrycia Ameryki ciągle czynny, wielkich jednak 
jego wybuchów dotąd nie znamy. Joroio, o któ­

rego osobliwem powstaniu już się poprzednio 
mówiło.

Najpłodniejszą w wulkany jest Gwatemala na 
międzymorzu Panama; znajduje ich się tu bowiem 
aż 21. Na tem także międzymorzu znajduje ai< 
wulkan Pasto, potwierdzający to, co się na innem 
miejscu mówiło, że wulkany podziemnemi kanała­
mi są z sobą w związku, albowiem od listopada 
1796 wzniósł się nad tym wulkanem słup dymu ’ 
tamże aż do lutego następnego roku pozosta 
W dniu 4 lutego t. r. nagle znikną), a jak się 
potem dowiedziano, w tej samej chwili 40 mil od­
ległe miasto Riobamba w Quito, strasznem trzę 
sieniom ziemi w gruzy zamienionem zostało.

Wulkany południowej Ameryki, mianowicie też 
prowincyj Quito i Chili, są może na całej kuli 
ziemskiej najwyższeroi, dla czego też, jak się iuż 
powiedziało, właściwych wybuchów nie mają ale 
za to straszne trzęsienia ziemi często i okrutnie 
pustoszą okolice. Znaczniejsze z tych walkanów
rą i590yH a (Anti8a"Ą _18’000 8fÓP *yroki Odr. 1590 żaden jego większy wybuch nie jestr zoa- 
oym, Pichiacha, ostatni wybuch w roku 1660, a 
wulkanu Tanguragua tnkiż wybuch jeszcze prset 

ir Prze?‘wn*e Sangay ciągle się pali od r. 
i  Karguairazo i Chimborazo już się teraz 
do wulkanów nie liczą, bo nie masz wiadomości 
ażeby wybuchały, ich wszelako powierzchnie weka- 
żują, że może przed wiekami słusznie te nazwę

K n to n a fcot,  • *nosiły Kotopsfesy, także w Quito, ostatni raz wy­
buchał W r. 1749    „ ° rt- iw7^9, k,edy właśnie uczeni francuscy 
mierzyh w b iskośei jego południk. Z ich to opisu 
powziąść mężna wyobrażenie, co to jest wybuch 
wulkanu amerykańskiego. O Kotopaksy tak pisze 
Bouguer: Ognisty słnp podniósł się na 3000 stóp 
nad wierzchołkiem wulkanu. Przez dwa wieki na 
t®j_ wysokiej górze (17,890 stóp) nagromadzony 
śnieg i lód ssybka stopniał, a powstały z tego 
strumień, albo raczej wielki potok, rzucił się z hu- 
nem na dolicę, miotając bałwany 60 do 100 stop 
wysoko. Ten naprędce powstały potok z taką 
gwałt nr nością epadł na dolinę, że w odległości 
3 mile od Kotopaksy miał jeszcze cbyżość 40 do 
50 stóp na sekundę! Bouguer i Lscondamine 
starali się powziąść jakichkolwiek wiadomości o 
wybuchu tego wulkanu w r. 1513, jakie się w opo­
wiadaniach następnych pokoleń przechowały. Otóż 
yle tylko znaleźli, źe w czasie wybuchu w owym 

roku wyrzucał ten wulkan kawały skał 12 do 16 
stóp sześciennych (kubicznycb) i to r.a odległość 
około dwóch mil, jak się to z teraźniejszego icb 
lołożenia pokazuje.

Wszystkie wulksny południowej Ameryki znaj- 
dują się po zachodniej stronie Andów, na strome 
fcaś wschodniej nie masz żadnego. A ponieważ 

ostrzeżono, źe wszystkie prawi e wulkany jednegoż 
iraju leżą na linii równoległej do głównego łań­
cucha gór, i to u stóp tychże lub na ich pochyło­

ściach, a łańcuch Andów ciągnie się prawie sa­
mym zachodnim brzegiem, ta więc okoliczność 
wraz z bliskością morza, byłyby powodem, dla 
czego W  wschodniej strode Andów nie masz wul­
kanów.

O wulkanach Azyi, jako mało znanych, tyle tyl­
ko powiedzieć mogę, że ich najwięcej jest na są­
siednich wyspach, chociaż ioh też nie brakuje i 
wewnątrz kraju. Zoane są wulkany na wyspach 
Aleutach, Beryrgs, Miedzianych, Lisich i na pół­
wyspie Kamczatce; dalej na wyspach Indyj wscho­
dnich, w Chinach, Japonii, górach kaukazkich, 
Azyi mniejszej itd.

Australia czyli Oceania ma stosunkowo najwię­
cej wulkanów, które jedcak jeszcze mniej niż azya- 
tyokie są znane. Arago pisząc w tym przedmiocie 
w Annuaire present^ au roi, wylicza wprawdzie w 
Europie tylko 12, w Azyi 32, w Afryce 6, w Ame­
ryce 61, a w Australii 32 wulkanów; ale to je­
szcze nie wszystkie, bo niektóre jako bardzo mało 
a inne zupełnie nieznane i dopiero później przez 
podróżników odkryte, w tem wyliczeniu się nie 
znajdują, mianowicie też wulkany na wyspach ca 
dalekich morzach.

W końcu robię jeszcze następującą uwsgę: wul­
kany, o których się tu najwięcej mówiło, prawie 
wszystkie leżą albo w bliskości morza, albo też 
na wyspach; zdawaćby się przeto mogło, że bli­
skość morza jest koniecznym warunkiem wulka­
nów i tak też dawniej sądzono. Gdy atoli odkryto 
wulksny w środku Azyi, odległe od morza do 200 
mil, przekonano się, ża morze, jakkolwiek zaprze- 
czyó się nie da, gra tu, jsko ogromny zbiornik 
*. {’ , znakomitą rolę, to przecież nie jest 
niezbędnym warunkiem wulkanów. Gdzież bowiem 
na powierzchni ziemi znajduje się miejsce, gdzieby 

wi?ksZfcJ głębokości ni<s inalszła 
się w-aa. Kiedy, jak w ciele ludzkiem rozchodzi 
się po całym organizmie sieć tętnic i żył, tak ró- 

?le e ziemi> w różnych jej pokładach, ros- 
? )est sied większych i mniejszych kanałów, 

„tani • n>a W8zyBtki« Strony płynie woda i życie 
CI%I® utrzymuje. A więc prawdziwą przy-

wodi? J * 00* jeat t7lko wewnętrzny ogień, a
rh*min “ ieDUłna w Po***11!® “ ł« wewnątrzchemicznie wjrwiązanych gazów.

Ponieważ nie zamierzyłem ani wyliczyć, ani opi­
sać wszystkich ca powierzchni ziemi znajdujących 
się wulkanów, ale raczej dać poznać czytelnikom,
6 Przyczyną trzęsień ziemi i wulkanów jest we­

wnętrzny ogień, tudzież opowiedzieć o niektórych 
'trafniejszych trzęsieniach ziemi, jako też o wy- 
racbaeh znakomitszych wulkanów, przeto sądzę, 

26 płożeniu memu zadość uczyniłem i dla teao 
ua tem kończę.



CZAS i  Soboty S4 P tid ilern ik i 1874.
Wodociągów, gam, ora* urządzenia przejść i zajazdów. 
Koszta niedokonanych jeszcze robót obliczone zostały 
na 20,000 tal.; to też Bada nadzorcza odwołuje się do 
akcyonarynszów po ostatnie wkładki. Otwarcie teatru 
w razie spiesznego nadpływu funduszów nastąpiłoby inż 
na Nowy Bok. J

— Dr Leopold Prowe wydał rozprawą: „Ueber den 
Sterbeort und die Grabstdtte dee Copemicusu; o- 
głosił też drugą w tym kierunku pracą: „Das An- 
dm kendes Copernicus bei der dankbaren Nach- 
wett. WyBzły także jego wydania „Monumentu Coper- 
ntcana ; wrzeezcie Adolf Prove (brat Leopolda) napi-

1 wJdał drama* w piąciu aktach, wierszem, pod ty­
tułem, Copernicus. ’ F *

— W Paryżu u E.

89 fant po 5-30 do 
po 3-65 do 3.70 za 
za 70 funt; owies po 
po 49 złr.

W rocław 21go października.

5-45 za 100 font cłowych; żyto publiki na czas pełnomocnictw Mac-Mahona, utwo- h ia  do praktyki innych paóitw 
„ ■' po_2’80 do 3*151rzeme Izby wyższej, rewizje ustawy wyborczej wltwo było domagać sie bezw.-olnd
2'20 do 2"22 za 50

. ,  _  r   Choćby łe-
.. , , , . wwizyę ustawy wyborczej w two było domagać sią bezwzględnego zadosyć-

f.; smalec I tym duchu, aby znieść wybory departamentami i uczynienia od rządu faktycznie istniejącego w Ma
głosowania na listą a przy wrócić wybory okręgami. I drycie, albo samym sobie w ten lob ów spo3Ób

i w W!?'rozwijania Izby ma mieć przyznane sobie sprawiedliwość wymierzyć, Niemcy na drodze 
Płacono za pszenicę za 200 f. po 207 '/a srgr., żyto I Mac Mąhon. Dacazes, Broglie i Audiffret skłaniają I spokojniejszej osiągnęły wszystko, czego wymag»ł

na 200 f. po 177 /a srgr.; owies na 200 f. po 178 sr.; I ‘0Wy środek do przyjęcia tej kombinaoyi, aby z wy-lbonor narodu i interes pokoju europejskiego Nie
rzepak na 150 f. brutto po 240 srgr.; olej po 17% I Jeżewem ^ptjm wtów, bonapaitystów i radyta- tylko uznawszy z okazyi tego zajścia rząd hiszpafi 
tal. cetnar; spirytus na 100 Trail, po 18®/u  do 18% tal. | *ow utworzyć większość. Kazimierz Perier i "  - 1 1-----------------------   *--------

go dnia panowała w Anglii i Szkocyi straszna burza, 
która uszkodziła wiele domów i przerwała związki te 
legrafictne; parowiec „Chusan,** który odDłynał * fil as

Trzech 
podania

Nauczycieli w szkole wydziałowej w Śniatynie; 
do dnia 30 listopada, —- Nauczyciela w szkole 

Uhorcach i 3 nauczycieli w szkole ludowej

łów utworzyć większość. Kazimierz Perier i D u h k i , lecz ^  t
faure czynią przystąpienie swoje zawisłem od zgo-lze strony innych psństw, było życzeniemdzems Thieraa. ktA.n  j .  I „  vr:__•. * , .S  _i_.
przeciw 

I na celu
j vym i wywołać w stronnictwie republikanckiem roz-1 tłumaczeń,
[dwojenie. I dwa małe

Rzym 21 paźdz. W skutku zabrania doku- skich

strzeżenia. Tę przysięgę, zważcie to dobrze, skła­
dać trzeba w Riymie, tu w stolicy katolicyzmu, 
pod okiem Namiestnika Chrystusowego. A przysię­
gać należy na wypełnianie, bronienie i utrzymanie 
praw p&ństwa; czyli, że przysięgą oną trzeba u- 
prawnić grabież Kościoła, dopełnione świętokradz­
twa, nauczanie snti-katolickie, i nadto jeszcze to 

_ _ wszystko, co się dopełnia i dopełniać będzie w
poruszywszy i uzyskawszy jego uz sanie I przyszłości. Wszystko zaś ku wzgardzie dawnych i

zssłu-1 nowszych cenzur kościelnych, w przeciwieństwie

wysłano ze strony niemieckiej tylko I ją sobie na poparcie ludzi, ceniących własny bo- 
statki do służby u brzpgów biszpań-1 uor, a tem mniej jeszcze od ludzi szanujących głos 

gdy Karliści zbrodniczo na nie strzebli, J sumienia swego. Z czego wyprowadzam wnioski,
sali o której

------------ 13.  . . w , ,  — . —  ----------- ,  , ----------- .. i  ze słu-1 nowszych cenzur Kościelnych, w
TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH,

w Gazecie Lwowskiej z dnia 22 października.
. . , i P o sa d y : Nauczycieli szkół ludowych w okr. szk.

lTn^miano •' Martinet wyszło kazanie X. J. I Czortkowskim j podania dó 3Ogo listopada. Asystentów
toryskiej, tarmelitanki.° **’ Witoldowej C'zar'  I w. wydz>al0 rachunkowym kraj. dyrekcyi skarbu; poda- , _ .         , ____ ______

— Telegram z Londynu z d 21 bm donosi ta dozorców więziennych I mentów ludziom, których uwięziono świeżo za za-1 poprzestano na odpowiedzeniu ogniem a nie rekla-lże Bie nie” godzi zasiadać
y 41 bm- donos1’ że łe l w kryminal* lwow8kim; P°dania d« logo g ru d n ia —  Ciągi karhstowshe prefekt nakazał zamknąć sto-kow ano w Madrycie. Jeśli mimo tego poważne umiałem; wy zaś proście,

”  * podania I warzyszeme niegdyś papieskich wojaków. Minister dzienniki zagraniczne wracają jeszcze teraz do po
ludowejJBonghi mi»ł do swoich wyborców w AgnoneIdejrzywań o iuterwencyę, to chyba okazuje się 

mowę, w której dowodził bezskuteczności opozycyi I ztąd brak dobrej woli oddania słuszności wido- 
w rzeczach administracyjnych i dotychczasowych I cznym faktom, gdy te na naszą korzyść przema 

Kuczkiewicz w pisanym  I szkód z opozycyi pod względem finansowym. »iają.“
we Lwowie. | H u f e A r e s t  22go paźd. Turcya przysłała tu I Dalej daje Nordd allg. Ztg upomnienie kore-

n   , rowoież jedaego pułkownike dla uczestniczenia ćięi-1 spondentom, których gorliwość zbyteczna szkodzić
Przyjechali do Krakowa od dnia 22 do 23go I oz®“1(,m wjjska. I może stosunkom dyplomatycznym. A to wszystko

października. | ,  F r » I lc I§ C O  21 paźdz. Depesza konsu-Jz powodu doniesienia wiedeńskiej Tagespresse, iż

Jorku, zginęło 200 osób w skutku 
Już od kilku tygodni ponawiają

trzęsienia ziemi. I 
się trzęsienia ziemi |

różnych okolicach Ameryki śródkowij,"'a'7praeszłyro 
miesiącu legło n  gruzy miasto Antigua w kraju Guate-
mab. Naraz dało się uczuć kołysanie się ziemi tak na- 
g w kierunku ze wschodu ku zachodowi, że wszyscy

o której wepo- 
. __  , iżby Bóg oświecił zbłą­

kanych, iżby dał siłę uciemiężonym, i otworzył o- 
czy tym, co chwiejnym chodzą krokiem, i którzy 
w  nadmiarze strachu chcieliby zawrzeć s o ju b z  z 
Belialem, nie opuszczając przecież Chrystusa Pana. 
Módlcie się mianowicie za takimi, gdy oni zasłu­
gują na politowanie".

Gaz. Augsb. dowiaduje się o nowych krwawych 
zajściach między Turkami a Czarnogórcami w Ce­
tyni podczas targu, gdzie Turcy mieli zamordować

"» “ •> naatal podrjm w ,, jr t ta  , |S d  ?*: "• » » * » * > •  K » » r.k , » l  i .  z poda,n,ch mfm.e- . . . .  ---------- -----------
 —^  - - ‘dmą, Fryderyk Wstherell z Londynu, Władysław Zale-L a w- t>nc™m £k™f n s f tf  l? " I8*? do!“6w krajów- dowy organ prush zaprzecza, aby mowa była o

ski z Piotrkowa, Kazimierz Gorayski wł. dóbr z Umie-1 ’ niemiecki odpłynął. I jakich ustępstwach, zwłaszcza, że wydalania te u-
szca, Konstanty Harting wł. d. z Giebułtowa, Franci- — I znane zostały przed ową mniemaną rozmową i po I O sta tn ie  depesze te leg raflo zn e „C zasu?
szek Jędrzejowicz wł. dóbr z Galicyi, Helena Suchecka ’ ----------------------- -------  ------ ----------

nóg
siło

poseł duński w Berlinie otrzymał przyrzeozenie I archimandrytę klasztoru Piperi, 17 czarnogórców i 
z powodu wydalania z Szlezwiku poddanych duń-|kilka kobiet. Wypadek ten nie mógł przecież zajść 
skich, iż jeśli zaszły gdzie uchybienia ze strony I w Cetyni, jako stolicy Czarnogóry, lecz chyba 
władz miejscowych, te naprawionemi będą. Urzę-1 Piperi albo Niksiczu.

się usuwała, a zauważano, że chwianie się wyno- 
12 cali. Trudno było utrzymać się na nogach. 

Mieszkańcy przepędzili całą noc pod gołem niebem,
* czego korzystając rozbójnicy napadali i obdzierali wy- 
straszonych, niektórych nawet mordując. Iudyanie przy­
nieśli potem wiadomość, że u stóp wulkanu del Fuego 
trzy wsie zupełnie zostały zniszczone.

Teatr. W sobotę dnia 24 października, po raz 
pierwszy, Komedya w 2 aktach, przez Teodora Barrióre 
e francuskiego, tłumaczenie St. Kremera: Dianah; 
po raz pierwszy, Monodram Copego przełożony z fran- 
cuskiego wierszem, przez Wacława Szymanowskiego: 
Jfesrobocie kowali, i po raz pierwszy, komedya w l
* e , przez Edmunda Gondinet z francuskiego, tłu- 
( ^ “ “ msrdj ZygmUnta Sarn#cki«go: R ak morski

Dnia 22 października przed południem deszcz, 
wieczorem 1 w nocy pogoda; termometr od 3-4 doszedł 

A  . . Barom«tr poszedł trochę w górę; dnia
października o godzinie 6ej rano stan jego był 
termometru 3’4 B. Wiatr zachodni.
, H  sobotę dnia 24 października: Śgo Rafała Ar­

chanioła.

oiej jako konieczne i sprowadzone przez samych Isze* jęarzejowicz wt. dóbr z Galicyi, Helena Suchecka .  . . U1BJ «
właścicielka dóbr z Rozprzy, Władysław Waligórski ob. L J ?  ,S n- “ H , lwowf kie“ u Btranmo- wydalonych.
z Warszawy. j ® S1® w i ® obecnej j W półnooBym Szleswiku powtórzyła się ta sama

HOTEL pod B024: Kazimierz Rozwadowski 
licyi, Odzisław Bychlewski z familią wł. dóbr z Kon' 
gresówki, Henryk Lond kupiec z Wrocławia, Konstancja
Szymańska wł. d. 1  ............... ...........
Edmund Bukowski
Franciszek Stobiecki z samDora, mmwik Katerla z fa - |„  oi,Wh roziemozvrb „ -  , * , , , . .
milią wł. dóbr z Krzeszowic. Kazimierz Zakrzeński wł l l - T J T i :  ” 1 2 2 7 ° “% .° .Podwyższeniu dotacyi | uznama swego wyboru.

Nord prawi

W i e d e ń  23 października. Wydział gospodar­
stwa publicznego w Izbie deputowanych postanowił 
na wczorajszem posiedzeniu przekazać komitetowi 
z pięciu członków złożonemu odpowiedzi rządu na 
pytania do wniosku Lienb&chera, rozporządzenia 

prag-1 cesarskie tyczące się aktu bankowego przyjąć jako 
uzyskawszy I usprawiedliwione do wiedomości i petycje wielu 

I gmin miejskich o uchylenie uciskających przemysł 
kazanie republikanom francuskim I krajowy traktatów celnych i handlowych polecić

kon­

gresówki, Jan Pzarśki wł dóbr z "tITw  I “wvinienia od podatków w razie wszystkich, odcieni tj. wszystkich co nie są rojali- rządowi do najdokładniejszego ocenienia.
S2 Ł5JEZS1£ ’ • **. ? 1---------------------- L ‘- ---------- —  -  - 1 -  ** ------------------ -

z Petersburga, Franciszek Schuster właś. dóbr
z żoną 

z War-
szy, reformy opłat 
nosimy ten ustęp,

23 
325-84,

stami albo bonapartystami, tym co wierzą w sie­
dmiolecie i co je uważają za przejśoie do form a­

lnej republiki radykalnej. Kazanie to wyszło z te
niedzieli. Upomina on!y> ‘ ław Chmurowicz z Osieka, Henryk Gould | Słowie wyjątkowem ̂ 1 niemal przypadkowem, gdyby I matu wyborów ostatniej ni

wpłynęło na nie usposobienie posłów republikanów, aby się lepiej trzymali, bo wygrana I Obecnymi byli także prezes urzędu kolei żelaznych

Berlin 22 paźdz. Dziś otwarty został w sali 
ratuszowej szósty zjazd handlowy niemiecki. Na­
czelny burmistrz Hobrecht i przełożony starszych 
zgromadzenia kupieckiego powitali ministra handlu.

S p ro a to w M ile i
W Czasie N. 240 w dziale „Rosja,1* zamiast: 

bo w, powinno b y ć : „U warów.4*

w szkołach średnich itd. Pod-1 
albowiem zdanie takie jest w[

I E ^ L" i , i r : -  '

,  Ww m w  AdeU r  oposz^ajgoych Lwów. RsdzibyAmy nie lich w ostatnich wyborach wykauła, że a% ałabai I Maibaćh i dyrektor miniata^alay Jacobi. Preaydaj.
worska z córką wł. d. z Rzalowa ' * I potrzebować przypominać Słowu tych uwag, cho- niż byli przed trzema tygodniami za poprzednich I radzca handlowy Delbriiok z Berlina, Frommel

HOTEL KRAKOWSKI • Karni Lanm kuni./- « wm nie. /  8p? e? amy się trwałości podo- wyborów. Ktoby bowiem przypuszczał, aby książę I z Augsburga i Mecktl z Elterfeldu.
iwia. B rn n U U .:^ w T S lJS  555* a S '  I bn*e umiarkowanych sądów. r  Padwy mógł uzyskać 45 tysięcy głosów, mając Berlin 23 października. Sąd miejaki odrzucił

icy ,| Izba deputowanych Rady państwa^ niem a dziś | przeciw sobie rząd, republikanów, orleanistów, le - | skargę cywilną A m i  m a o przyznanie mu na wła-
poczem Arnim

cławia, Bronisława Nadechowska właśc
I Prana!a ml. \T«___ 1____  > <     :

O o ip o d an tw o , p riem y sł |  handel

Wiadomości 
s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i 23go października.

TCa0raj8zy 118 tak co do dowozu

|wł. d. z Galicyi kUP18C * Kl,iowa’ Jan BIatecki I skiego zmieszczonego powyżej.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: OekarL; . ^ ^ ^ ™ ; ® 0̂ ! 1 W Isbie niższój odbędą 

| Nortem z Londynu, Ignacy Nowodworski ob z Osieka 1  f x 7 y M ntralcej mającej ostatecznie 
I Michał Mazurkiewicz obywatel z Miechowa, T,ndJv P o n f e w a ż ^ S aUS 8U*0wani\ . P oda‘ku ?run*°^ef :
Mazurkiewicz z Warszawy, Feliks Szteyner z Warszawy • P j - tft w "Jsokim stopniu obchodzi
Anna Kredik z familią z Kielc, Katarzyna Barańska S T -  8P°.dz,ewamy «ię zatem, że członkowieIszóści, a jeżeli wybór ponowny padnie na kandy- 
z Bochni, Teofil Eck kapitan z Poznania,  ̂Adsm Chmie-1 1° a ,W ^  | repnblikanckiego, to chyba ptWZ to, iż jegi-
lowski z Monachium, Kazimierz Zwoliński

czyną takiego stanu była nieporadność rządu, któ 
ry był reprezentowany przez ludzi sobie nieżyczli­
wych i przez wysadzenie Garibaldego na wierzch 
ze. strony republikanów, któremu czołem bili. W 
Pas de Calais żadne stronnictwo nie odniosło więk­
szości, a jeżeli wybór ponowny padnie na kandy

tak o  tli i '  T  —lauie, tan co ao aowozu zboża,
A.r- *̂ n> Prawie nic od ostatniego nie różnił się 

-tfU. Dowóz wynosił do 2000 korcy, powiększej części' 
?!f6n!?y’ z .™  p.rzez okoliczne “ łyny i tutejszych spe-

Antoni Rzońca z Piotrkowa.
Galicyi,

(N a d es łan e .)

borze, dopełniając w ten sposób obowiązków na I tymiści niemogąc już głosować za swoim kandyda- 
nich przez kraj włożonych. Nie pora narzekać, jak tem, dadzą mu głosy swoje prędzej, niż bonapar 
się co stanie, ale należy pamiętać o kraju zawczasu. I tyści.

Dziś odbywają się wybory czeskie w okręgach W wyborach do Zgromadzenia narodowego fran- 
miejskich, gdzie walka, jak domyślać się można, I cuskiego d. 8 listopada stają w departamencie Oi- 
będzie jeszcze zaciętsza niż była w gminnych. Nie-1 se radykalista Andre Roussel, umiarkowany repu

kulantów była zakupywana. Jęczmień znajdował chętny , zamie[za spróbować szczęścia w rzetelny sposób I bezpieczeństwo też większe, aby przy rozpołowio- bliksnin Levasscur, stronnik siodmiolecia Collard
pokup do browarów, a owies na wywóz za granicę, |a  a wkładka 7flP.łlPfl cin VlAWTnlô nniA nJnX I Y1VP.H RlłftoTl noit/a'incvn/lli nrnKAw MWl*nna<il»lArM nin I Dniilln.,! 2 nniJnołn ko Unnnlin LćA.n mmm

Ptecono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 35 
do 39 /j złp., białą od 37 do 41 złp., żółtą od 32 do 
37 złp., żyto piękne 227 funt od 28 do 31 złp., p0- 
Mednie od 25 do 28, jęczmień piękny 202 f. od 25 
do 29, na paszę od 22 do 26, owies 138 f. od 16

2 * H l “ Pak 214 fnnt od 40 d0 43 *lP. proso 237 f. od 26 do 29 złp. F

małą wkładką,
I do p. M. Steindeckera 
\slreisse 36.

zechce się bezzwłocznie udać I ny°b siłach narodowych wybór przypadkiem nie 
w Hamburgu Dammthor-1 Pa(B na Niemca. Jutro może dowiemy się rezul-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesse telegraficzne.

Dutilleul i bonapartysta ks. Moucby, który zapo­
wiada, że nie będzie szczędził wydatków. W Nord 

tatu. I stają zwolennik rządu Fieres i republikanin Parcy. W
Nordd. allg. Ztg  mieśsi dziś parę usprawiedli-IDróme dotąd tylko zgłosił się repu bliksnin Ma- 

wień politycznych rządu pruskiego & w tej liczbie dier de Montjau. W Seine et Oise, gdzie wybór 
i to, że Prusy nie myślą wcale o zaborach w Eu-1 jeszcze nie rozpisany, zapowiadają ponowną kaudy- 
ropie albo za morzem. Wozoraj też bióro Wolffa, | daturę księcia Padwy, hr. Keratry i republikanina 
jeśli nie zaprzeczyło wyprawie okrętu niemieckie- Joly.
go ( „ Arkona** na Ocean Spokojny, to przynaj-1 Gazeta lcolońska, używana często prze* rząd pru- 
mniej oświadczyło, iż wiadomość ta przez Kalifor-lski do publikowania dokumentów, ogłasza w całej
niA nfr7.vmn.no nia oia • Ar t iA  i .  I ahmaiiha nzifa łiitD»M4nLit .  J . ! .  U _________

Dzisiejszy targ na Kleparzu nieodznaczał się osobli

* tego powodu uspraobienie 1było°mdłe ̂ a^ztad11 i I października. Flensburger I nię otrzymana, nie potwierdza się ; dziś atoli te-1 osnowie*  ̂notę hiszpańską z dnia ’ 4go b. m. wrę-
średniego gatunku zboża zaledwo utrzymały «L • < LW u °81- ? ®rav0“*tein, że wdru- legram z San Francisco podaje niejakie szczegóły czoną księciu Decazes i memoryał do niej przyłą-
prima pszenica płaconą była do młynów nodirńr.v;!u • ° 9gu wyborczy“ ' dak bJ ło do przewidzenia, wyprawy pruskiej do wysp Żeglarskich. Nord. allg. czony, mieszczący w sobie raporta konsulów bi-
in>Au—.v;-k — ’ - -  ° i |  wybrano ca nowo de-putowanym A h 1 e m a n n a. | Ztg  powiada, iż polityka niemiecka jest od dawna I szpańskicb. Wiadomo, że rząd hiszpański udzieliłkrólewskich po 10 złr. 10 c.

Żyto i jęczmięń nie wielu znajdowało kupców 
1 fasola poszukiwane były na wywóz do Prus.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. 
do 10-10, białą od 8-50 do 10-—, żółtą 
do 8*50, żyto piękne nowe 160 funtów 
do 7-50, żyto poślednie od 6-75 do 
browarów 140 f. od fi-2S dn

od
od
od

owies

8-50 j
715
7-25

7-25, jęczmień dla
 _____ I 1  «r -

Niemcy głosowali na prezesa rządu Bittera. Ten I przedmiotem potwarzy. Wszakże już Bismark chlu-1 tych aktów w odpisie rządowi pruskiemu; ztąd 
sam dziennik donosi z Hadersleben, że pierwszy bił się w parlamencie, że jest człowiekiem naj- 1 Kain. Ztg  mogła je otrzymać.
0 ą? wyborczy wybrał znowu jak dawniej K r y - |  bardziej spotwarzanym w Europie. Otóż artykuł I Nowe wybory do parlamentu włoskiego obradu-

obrońozy pomienionego dziennika mówi: jące jak wiadomo na Monte Citorio, wywołały zno­
ił n  * '    *---------- 1 ^Polityka niemiecka jest od dawna przedmiotem wu kwestyę udziału katolików. Rozprawiano już

rrąau Hitterem. _ I potwarzy tak riedorzecznych, że niełatwo zajmo- wiele nad przyjętem dotąd przez większość kato-
. f t  r y ż  21go paźd. List z Madrytu zaprzecza I wać się niemi poważnie. Zatoka Alcoa, Poito-Rico. licką hesłem ne elettori ne eletti. Oioiec Św.

twierdzi, żo nota była wprzódy w Madrycie przy-1 stanowią na przemian materyał do artykułów 
jętą 1 że między posłem a rządem hiszpańskim niepokojących w duchu nieprzyjaznym dla Niemiec 
pamuje zupełna zgodność. I a takie przekręcanie następstw wypadku ze Schmid-
, , 21 paźdz. Wbrew usiłowaniom rojali-1 tem napotyka się nawet w dziennikach tych państw,

dla spraw chowu koni przeprawa-1 .', ” y obc^. utrzymać Mac-Mahona na sta- które, jeśli jaki ich poddany dozna za granicą
rządowych za staranny chów l!?wl a “ go maja i stawiają widoki przywrócę-1 krzywdy, domagają sie energicznie zadosyćuczy 

J ma monurchu, doradzają Decazes, Broglie i * ' 1 ' - -    - -

Ogłoszenie.
Komisja krajowa 

dziła rozdawanie nagród
kom w wyznaczonym terminie od 20 czerwca do 11 

pca, którego wynik podaje się niuiejszem do publi- 
«nej wiadomości.
^Nagrody rozdawane w 10 miejscowościach: w Żół- 
*wi, Ternopolu, Czortkowie, Kołomyi, Stryju, Przemy- 

w  '6’ ,^rakow*e» Nowym Sączu i Sanoku.
We wszystkich tych miejscowościach przedstawiono 

do premiowania ogółem 539 koni, z których 103 otrzy­
mało nagrody w dukatach, a to 3 ogiery po 10 duka- 

’ l j 1 kIaczy po ® dukatów, 9 klaczy i 3 dwuletnie

orleanistowska Audiffret-Pasquiera, obwołanie
frabcya I nienia a ewentualnie deją je sobie. Niemcy jednak

re-lw tym wypadku nie stosowały swego postępowa­

łem zapytanie, czy wolno jest zasiadać w sali de­
putowanych, odpowiadam na to pytanie w dwóch 
tylko punktach. A naprzód powiadam, że wybory 
nie są wolne, gdyż nemiętności polityczne stawia­
ją temu przeszkcdy. A gdyby nawet były i wolne, 
zawsze jeszoze pozostawałaby główna trudność do 
przezwyciężenia, trudność odnosząca się do przy. 
sięgi, którą ksżdy składać winien bez żadnego za-

wyboracb preze- 
konserwatyści uzyska- 

l-i 13 krzeseł a utracili tylko 5. Na 86 departa- 
| mentów, konserwatyści posiadają 53 prezesów Rad 
j departamentowych.

L o n d y n  23 października. Cesarzowa Euge­
nia była wczoraj z odwiedzinami u cesarzowej 

| Rosyjskiej.
M a d r y t  22 października. Karliści opuścili 

prowincje A l i c a n t e  i Murcyę .  Nowe usiłowa­
nie Don A l f o n s a  aby przeprawić się za E b r o ,  
natrafiło na przeszkody.

B e r n  22 paźdz. Rada narodowa postanowiła 
przy dalszych obradach organizacyi militarnej 0- 
tworzyć kurs naukowy dla zawodów naukowo-mi- 
litarnych w szkole politechnicznej w Ziiriob.

K u r s a .  W i e d e ń 23 października godć. 2 m. 20 
4V„ zjedn. dług państwa bankn. 69 75 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73 95 — Losy z r. 1860 
108 25 — Akcye banku 977. — Akcye kredy­
towe 236*50.— Londyn 110 40 — 8rebro 104-50 — 
Dukat. •— — Lombardy 140 25 — Losy z roku 
1864 134-50 — Akcye franko-austr. 61-25. - 
Napoleondor 8-88 — ■ — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 241-50. — Akcye kolei Lwowsko-Gzern.
148-—. — Akcye kolei północno-wsch. ;115-------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 16-75.— Oblig. 
indemniz. gal. — •— . — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 108-— .Akcye anglo-banku 155 75. — 
Akcye kolei rządowej 300 50.— Akcye kolei siedm.

— Akcye kolei Rudolfa 151-50. — Tram­
way 146-— — Akcye banku budowy 49*75. — 
Akcye kolei wschodn. 56-—. — Akcye banku an- 
»lo-węgiersk. 28-50. — Akcye banku zjedn. 124-25. 
Losy tureckie 55-90 — Losy prem. węg. 82-—. — 
Akcye kolei bogumińskiej 146-—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 188 50. — Akcye kolei półn. zach. 
143 5 0 . — Akcye franko-węg. 7 6 —. — Ogólny 
austr. bank 5 0 —. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: mdłe.

RKDAKTOR ODPOWIKDZ1ALKY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowikl.

K u rs papierów  1 pieniędzy.
H r a k ó w  23 października.

irebro anstryackie za 100 złr. , . 
,{opony srebr. płatne „ . .
Ruble rosyjskie papier, za 100 rnb..

— 100 tal.................
sztuka , . . .

2 dukaty. Oprócz tego p r z ^ n io ’ V W w c o m  k ^  I g f f t l d l i .  ióo *- '
srebrne, za staranny chów przedstawionych 4*/, fety zastaw. ,  m ’ ,

5 ,  listy zastaw.

•  C A L  ’  A u  U T T U l O i m C  I  i u o j j o ł i d  p u p ]

o g ie r n  po 6  dukatów, 17 klaczy i 2 jednoroczne ogier- Talary pruskie za li 
ki po 4  dukaty, 21 klaczy po 3 dukaty i  17  klaczy P nk«  anstryacki l , 
no 2 dukaty. Onr f a *  t a   . I fłiDoleondor 1 sztulpo
ni medale 
koni.

Pan Zenon Słonecki zrzekł się przyznanej mu nagro- 5'/,% Listy Zastawne) „ . _ „  ._361.rf.sr. 
dy 4 dukatów, a hodowca Piotr Hofman J„ie prz^ął
przyznanego mu medalu srebrnego. Nagrody te innym | » I w Krakow?e g
hodowcom zostały rozdane.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13 października 1874

Listy hipoteczne
I „ zakł. kred. włoś. 100 zł...................
5 „ oblig. poź- węg. „ 120 zł...................
Losy prem. w ę g . ........................................
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40% 
Akcye banku hipoteczn. gal.......................
,  kolei Karola Ludwika zł. 210. . . .
„ ,  Lwowsko-Czern. zł. 2 0 0 . . . .

Warszaws.- Wied. rb. 60.

W r o c ł a w  21 października. W procesie wyto­
czonym przez tutejszych akcyonarynszów byłej spółki
kolejowej rumuńskiej przeoiw koncesyonaruszom ks. Ra-, „ „  ........ .......... .....
ciborskiemu, ks. Ujest, hr. Lehndorf i Dr Stroussberg U'/# listy zast. Król. Polak. g.i.r.l0Ó 
najwyszy trybunał handlowy wydał wyrok, że oskarżeni I 4 • - * * * n-
obowiązani są solidarnie do zapłacenia 7 ,/ ł °/0 jako pro­
centu na każdą dawną akcyę spółki.

*
*Oblig.

P c o s t  2Igo października. (Targ zboiowy). 
Pszenicę mdło, mało wystawiono na sprzedaż przez 

co trzyma się w cenie. Żyta cena stała. Jęczmień mdło. 
Owioe podnosi się w cenie.

Płacono za pszenioę na 85 funtów po 4-75 do 4-80, 
na 87 Ł po 5-05 do 5-10, na 88 f. po 5*25 do 5-30, na

„ » .  rsr. 100. .
likwid.. „ 100. .

kolei rumuńskiej tal. 100. .
W le d e A  22 października. 

I 4% zjednocz, dług. pańs. bank.
„ „ » zrebr. .

Obligacje indemn. niż. Austryi . 
.  „ czeskie
„ „ węgierskie .

gauoyjskie .
„ „ bukowióik..
p » tiedmiogr. ,

żądają płacą

106 ___ 104 50
105 25 103 75
154 50 153
164 — 162 25

5 32 5 20
9 — 8 80

83 50 82 —

76 — 74 ___

85 25 84 —

95 50 94 50
89 — 88 25
92 — 91 —

96 — 95 50
89 25 88 25
99 — 96 50
98 _ 96 —

85 50 82 25
80 — 75 —

228 60 227 —

242 60 239 —

151 — 149 —

95 — 94 —

94 ___ 93 —

93 — 92 —

91 — 90 —

79 — 78 —

39 25 37 25

69 96 69 85
74 10 74 —

98 60 98 —

98 60 98 —

77 60 77 —

83 50 83 —

83 50 82 —

74 60 74 20

5% węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

6% Banku naród, listy
4 ,  galicyjskie . . . .
5 » - . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy. . .
5 .  zakładu kredyt, austr.
5 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Loay pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .
» ,  «. 1860 .
/, losów potyczki austryac.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .
> prem. pożyczki węg.
• Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .
> Żeglugi par. na Dunaju 
.  księcia Salm . . .
■ « Palfy . . .
» ,  Klary . . .
. hr. 8t. Genois . ■
» miasta Budy . •
■1 księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldatein . . .
•1 hr. Keglevioh . . .
„ Rudolfa.................
„ tureckie 400 frank.
Akcye banku i przem. 

Banku naród, austryac.

97 75

93 90

84 75 
98 25 
86  -  
96 50

87 60 
[121 -

88 76

273 — 
101 25 
108 50

112 40 
135 -  
83 50 
26 -  

163 76 
92 — 
33 -
25 -
26 50 
26 25 
26 -  
23 -  
23 50 
13 50 
13 50 
55 90

979 -

97 50

93 75 
75
84 25 
97 75
85 50 
95 60

87 -  
120 50
88 50

271 
100 75 
108 25

112 10 
134 75 
83
25 76 

163 25
91 — 
82 —
24
26 25
25 75 
25 _
22 50
23 _  
13 — 
13 -  
55 70

978 -

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
n węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
,, Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumil. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zaeh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koszycko Bogumińskiej

ząaają piacą
238 75 238 50
454 - 450 -
1927 1922

303 50 3o; —
190 50 189 SO
141 - 140 50
243 - 242 50
149 — ________

110 - —  ___

117 _ 116 —
162 75 152 25
137 50 137 -

195 50 195 -
57 - 56 50

149 - 148 -
186 — 185 -
158 75 158 25
30 - 29 -
52 - 50 -

231 50 231 -
63 - 62 75
81 - 79 -

75 - 74 50
17 50 17 25

108 69 108 -

28 50
88 50 87 50

Kolei oesarz. Elżbiety 5'/,
(sr. prusk. 100 złr.). 

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa 8t. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6*/, 
„ półn. c.Ferd.100 zł. m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%fi łuchodnu czeeka za 100

złr. Brbr. 100 złr. w. a. 
„ połudn. półn. niem 5% 

za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w. a.
w srebr. 5% za 100 .
Emisya H..................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zalOO) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 

„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.
w srebr. 5% ** 100 złr. 

„ półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5% za 100) .

To warz. źegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemyrto- 

we żel. po 300 zh.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
* dukat na wagę .
* .  obrączkowy

Złoto al mar co . . . .
Napoleondory . . . . .
Fryderyki . . . . . .

94 25 
99

136 80 
134 50 
109 20 
221 —
95 50 
90 25

105 —

92 75

81 50 

93 75 

98 50

87 50

5 26
5 26

8 88

93 75
91 76 

136 60 
134 -  
108 801 
220 -

95 
89 761 

104 75

92 25

106 25 
104 50

80 75 
91 25
81 _

93 50 

98 -

5 24 
5 25

8 87

Luidory (niemieckie) . 
Buwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kaaowe

L w ó w  21 października.
Dukat holenderski 

>, cesarski . . . \
Póhmperyał rosyjski . .
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Talar pruski . . . . .  
Listy zasl. Tow. kr. gaL 5%4»> » tt tt » *»

„ Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-ozemio-
wieckiej 

,  banku hipoteczn. gal.

Warszawa 21 paźdz.

Listy zastawne 1 *«r. rnb- 93 25 
-  -  2 ,  ,  93 25

kupon
• » nowe .  " 91 10

. . .  . kupon w
• lidwidacme .  B 78 55

kupon w
Kolej warszawsko-wiedeńska 

■ „ bydgoska ,71  5C
.  „ teraspolakadlb —

,  łodzks 99 60|

11 15

104 50 
104 60

1 (8

5 23 
5 26 
9 05 
1 68 
1 54

85 
75 60 
89 40 
83 25 

242 50

161 — 
228 50

11 05

104 40 
104 40

1 62

5 15 
5 17 
8 94 
1 61 
1 63

84 — 
74 76 
88 €0 
82 50 

240 60

149 -
226 50

92 93 
92 95 
1 31 

91 — 
1 63 

78 25 
1 b4 

95 -  
70 60

98 M
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? napisaną oryginalnie, 
pełną żywego humoru i  by itry ch 

postrzeżeń, zaczął drukować

„TYDZIEŃ."
i wj? a irw rm iq  w .(tafał '08>f u  

Prenumerata kwartalna na prowin­
c ji 8  złr, 8 0  cnt. (1764-4-6)

Prenumeratę “ przyjmują wszystkie 
księgarnie i urzęda pocztowe.

Oeaarako turecki nowo zbudowanyts  C ¥ B H
pod dyrekcyą Józefa D erssina , dyre­
ktora cyrku Jego Cesar. Mości Sułtana. 

Pod Zamkiem
dziś i codziennie o godzinie 7 wieczór

M H E  PRZEDSTAWIENIE
wyżtzij sztuki ujeżdżania, tresowania koni, 

gimnastyki, baletu i pantominy.
Na zakończenie przedstawienia

K O P C I U S Z E K
wielka pantomima czarodziejska wykonana 
konno, w 4 aktach z nadzwyczajnie wspa­
niałą wystawą. Sztuka ta nie była dotych­
czas w żadnym innym cyrku z takim prze­
pychem pokazywaną, a urządzoną została 
całkiem nowo przez dyrektora J. Derssina.

Więcej niż 70 dzieci, w wieku od 4 do 7 
lat, nader oryginalnie i gustownie całkiem 
nowo ubranych, wspaniałe karety, paradne 
inne ekwipaże z zaprzęgiem, bardzo pięk­
nych małych poni. S ir zna scenery a, ubiory, 
dekoracye, przybory ekwipażów, — tudzież 
wszelkie rekwizyta wykonane są z bardzo 
drogich mataryj w najsłynniejszych fabry­
kach. Wspaniały pochód ukaże armią Li 
liputów. Sztuka kończy się odjazdem we 
wspaniałych wyzłacanych, małemi kucami za­
przężonych karetach paradnych, które z po­
wodu śliczności każdego w podziwienie 
wprawiają. (2171-10-)

W każdą Niedzielę i święto dawane bę­
dą dwa przedstawienia. Początek pierw­
szego o godzinie 4ej popołudniu, drugiego
o godzinie 7ej wieczór. 

D o  • “>oniesien ie. Ponieważ za kilka dni 
nastąpi przedstawienie wielkiej pantomimy 
czarodziejskiej „ Prinzeeein Stemróschenu, 
przeto przedstawienie „ Kopciuszka^ jeszcze 
tylko kilka razy danem będzie.

Kamienica w Bochni
piątrowa, w Rynku pod L. 20 , wraz 
z 10 morgami gruntu najlepszój gleby 
w pobliżu dworca kolei tamże, jest 
każdego czasu z wolnej ręki do sprze­
dania.— Bliższa wiadomość u Wgo Mar- 

cińskiego budowniczego w Bochni.
(2162-3-3)

W Królestwie Polsklem
gubernii piotrkowskiej, w bliskości Szląska 
pruskiego, s ą  d e  n a b y c i a  z wolnej 
ręki pod korzystnemi warunkami dobra 
ziemskie Z a r a l .  położone po nad drogą 
żelazną warszawsko-wiedeńską i przecięte 
dwoma szosami, z których jedna prowadzi 
do stacyi Myszków, znajdującej się na grun­
cie tychże dóbr, a druga do granicy pruskiej.

Rozległość 295 włók, w których lasu o- 
koło 150. (2151-2-3)

Budowle murowane. Zakłady przemy­
słowe : przędzalnia bawełny, browar bawar-

Dobra pomienione obciążone są tylko 
długiem Bankowym i Towarzystwa kredy 
towego, amortyzacyjnym, w summie Rs- 
100,000, spłacalnym ratami półrocznemi 
przez lat 20. — Życzący nabyć zgłosić się 
zechcą osob ście lub listownie do admini­
stracji dóbr Żarki, przez stacyą drogi że­
laznej Myszków, w *1 a  w o r z  n i k u .

Tylko 1*/, murkami esy 11 1 str. 
bankn. moina już uczynić bardzo rze­

telną próbę szczęścia.

375,000 M ó w
jako w danym razie n a j w y ż s z ą  wygrane 
podaje najnowsze wielkie ham- 
burskie losowanie pieniężne, 
które przez wysoki rząd jest dozwo­
lone i poręczone. Między 43,300 wy- 
granemi, które w kilku miesiącach 
z pewnością wyciągnięte będą, znajdują się 
główne wygrane marków 250,000, 125,000,
90.000, 60,000,50,000, 40,000, 36,000, 30,000,
24.000, 20,000, 18,000, 15.000, 12,000, 203 po

2400, 412 po 1200 itd.
Każdy otrzyma odemnie oryginalne 

losy państwowe. (Nie należy je zamie­
niać ze zakazanemi promesami.) Za wypłatę 
wygranych ręczy państwo a losy te roz­
syłam punktualnie na wszystkie strony 
świata. (2158-2-5)

Ciągnienie wysranych pier­
wszej klasy nastąpi, Jak to Już 
wedle planu ułożono, nieza­
długo. , . „

V, los oryginalny kosztuje 2 talary czyli 
3V, zlr. bankn.

talar
nlem'kwoty. , .

Wszelkie zamówienia będą natychmiast 
starannie wykonane i dołączone urzędowe 
plany; również udzielone będzie każde obja­
śnienie darmo i opłatnie.

Po uskutecznionem ciągnieniu otrzyma 
każdy uczestnik bez wezwania urzędowy 
wykaz a wygrane posłane będą punktualnie. 

Uprasza się szybko zgłosić do firmy

■ . Steindeoker
Bank- und Wechselgeschaft 

Hamburg. Dsmmthorstr. 80.

zlr. banan.
losu oryginalnego czyli / ,  kosztuje 1 
czyli 17 , złr. bankn. za uadesia-

“ "7~t t  F a b ry k a  b ila rd ó w  
G. Halkort, Matzleinsdorferstrasse 5 W Wiedniu

poleca swój obfity skład bilardów i kijów, z powodu chwilowej słabej sprzedaży i dla uzyskania 
miejsca, po bardzo tanich cenach. Fabryka uzyskała już od 25 lat najlepszą sławę, a ponieważ 
nie brakuje jej siły obrotowej, zatem może być poręczone porządne i trwałe wykonanie. (2166-2-6)

L. 1573.
licytacji.

(2128-3-3)

Magistrat król. wolnego miasta Pod­
górza podaje do powszechnćj wiadomo­
ści, iż celem wydzierżawienia Cegielni 
miejskićj z wapiennikiem, na czas od 
1 Stycznia 1875 r. do końca Grudnia 
1877 r. —  odbędzie się w dniu 3 0  
Października 1814 r. w gma­
chu Magistratu o godzinie lOśj rano, 
publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 2,208 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 221 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne aż do końca ust- 

nćj licytacyi przyjmowane będą.
Warunki licytacyi n ogą być przej­

rzane w biurze Magistratu.
Podgórze d. 8 Października 1874 r.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 1575.   (2127-3-3)

Magistrat król. wolnego miasta Pod­
górza podaje do powszechnćj wiadomo­
ści, iż celem wydzierżawienia prawa po­
bierania dochodu z rzezalni miejskićj, 
na czas od Igo Stycznia 1875 r. do 
końca GrudDia 1877 r.—  odbędzie się 

dniu 6  Listopada 1874 r. 
w gmachu Magistratu o godzinie lOćj 
rano publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 1,220 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 122 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne aż do końca 

ustnćj licytacyi przyjmowane będą.
Warunki licytacyi mogą być przej­

rzane w biurze Magistratu.
Podgórze d. 8 Października 1874 r.

Dobra na sprzedaż.
majątki w Biurze komiso- 
do bezzwłocznego objęcia, 

część Banku przy gruncie 
(2156-3-4)

Ostrzeżenie.
W dniu dzisiejszym zgubiłam na placu 

targowym na Kazimierzu woreczek skórza­
ny, w którym znajdowało się 9 złr. gotówką 

weksel na 54 złr. płatny w dniu 20 b. m. 
„ wystawiony przez p. Szymona Kornblu- 
ma. Ponieważ weksel ten już zapłaconym 
został, przeto ostrzegam przed jego naby­
ciem, gdyż obecnie żadnej wartości niema.

K r a k ó w ,  d. 20 Października 1874 r. 
(2195-2-3) Oolde Kantorowicz.

Pod bardzo korzystnemi warunkami są następujące 
wem S '.  L a n g f o r t n  w T a r n o w i e  do nabycia i 
pod bardzo korzystnemi warunkami, gdyż odpowiednia 
pozostać może.

Bilety w izytowe od 5 0  cnt,

Każden z tych majątków stanowi osobne ciało tabularne.
Sprzedaży dóbr

Położone w powiecie objętość
mórg

między 
którymjest 
lasu mórg

dochód ro­
czny z pro- 
pinacyizłr.

Cena 
sprzedaży 
złr. w. a.

A dnotacja

a) Gorlickim . . . . 619 500 550 45,000 kopalnie nafty
b) 529 200 440 55,000 2 młyny 

kopalnie naftyc) Jasielskim . . . . 170 — 200 16,000
d) Dąbrowskim . . . 500 — 400 75,000 stawy rybne
e) ............................ 454 — 200 85,000 pałac i młyn amerykański
f) 821 20 600 85,000 z inwentarzem i stawy rybne

8
i )

18 — _ 2,000
Kulikowskim . . . 424 — 1,400 90,000 produkeya traw i nabiału
Pilznieńskim . . ■ 100 15 150 12,000

k) 296 90 200 25,000
1) Liskim . . . . 676 434 255 55,000

kamieniołomy przy koleim) Grybowskim . . . 489 110 500 50,000
n) Sandeckim . . . . 242 42 80 20,000
o) n • . « . 6,000 5,600 1,600 310,000 żelazne huty, papiernie i cały 

fundus instructus
P) ęę • . • • 1 1,916 1,700 2,500 400,000 1-rzędne zdrojowisko w Galicyi.

za 100,
Honogramy od 1 a&tr. za 50

listów i 50 kopert,
Koperty z firmą 3 złr. za 1000,
B ateryały piśmienne i ry­

sunkowe
sprzedaje po cenach tanich i za­
mówienia z prowincyi p ręd k o  i 
rzetelnie wykonywuje (2231-2-)

R S 5* Drzewka owocowe. ^*31
Wysprzedaż zupełna szczepek owocowych, orze­

chów włoskich olbrzymich, krzewów oraz róż szta- 
mowych. J .  D u m a l r e ,

(2194-3-3) ulica Grodzka Nr. 67.

V domu pod Ł. 63
róg ulicy Karmelickiój i Batorego. J e s t  d o  n  
J ę c i a  o d  1  L i s t o p a d a  b .  r .  s a l o n i k  as b a l ­
k o n e m  n a  S  p i ę t r z e .  — Wiadomość u właś­
ciciela na miejscu. (2193-2-2)

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoee ciała

CRĆME-ORIZA
d e  N IN O N  d e  Ł E IC L O S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, v 

207, ulica St. Honori w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. Krakowie « p. J i- 
Mtfa Trauctyńtkitgo i w apteee W. Medyka; 
we Lwossle u pp. Mikolateha i Strey- 
iowikiego i  u pp- A. Steif Synów. (1228-6-)

Norwegskie tłuste śledzie
n a jle p sz e  z e  w sz y s tk ic h  t łu ­

sty ch  ś le d z i
cała beczka 13—14 Tal., zawiera 300 funt. brutto; 
śledzie marynowane i opiekane puszka 2 Tal.; gęsi 
do smażenia 3—4 Tal. sztuka; marynowane szczu­
paki, węgorze i gęsi; małe solone szczupaki 100 
funt. 15—20 Tal.; świeże szczupaki funt 5 6 sgr.; 
płotki bałtyckie cetnar 6—7 Tal. rozsyła za otrzy 
maniem pieniędzy w dowolnych ilościach.

J ,  K t i e k e n  w S t r a l a u n d  a. d. O. 
(2164-3-7)

PKOODIkS HYIjl5MUlji 
II . •!.. j t l T  k  ’ '. ■ ’

WAZKĘ ZAWIADOMIENIE
K u id y  JUtktnik Syropu D tU Sarrt, tak cwaaags 

IYBOPU DO ząBÓW, ktfrym tlą naeitra 
■ałyeh dziaci dla ułatwiania wyrtjmania 
jsśełiniaopatnoBy podpiaam Dn DF* * ' 
jaat fatazeritwcm i naśladowietwam.

P a p k a  h y g le n le a n a , poiywna dla małyah
dzaei, itarcaw, oldb osłabianych i pewraeajychytk 
do sdrowia.

K it  d o  Z ę b d w  ■ G u t ta -P e r k l ,  bardas
łatwy i dogodny do plombowania ąbdw iprdehnła- 
tych samym so bit.

M lx tu r y  o s n s a a ją o a  I o h lo r o f s n lc n n .,  
da osuszania ąbdw sprdehnialyeb przód raplombawa- 
nism.

PARTŻ-Skład główny przy uli«y Montmartra, 4. 
Dostać moina: w WARSZAWIE w składach 

materjałów aptecznych PP. Gallogo i Bpicsa; w 
WILNIE w składach PP. Gruśewikioęo i Chrśodso- 
kieco; w KJJOWIBw aptece Braci Maraószyk ; w 
ŁKAŁO WIE w aptoca P. Traueaydakiogo J w* 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. luk*- 
lazcha i Dr* Mtakowicza. *

W Krakowie u W. Bedyka apt. (1996-13-)

N a j w l ę h a z a

Fab ry k a  mebli 
żelaznych

REICHABD & GO.
w Wl*dnlu, III., iPIsarser- 

. « m m  i g r .  I I ,
poleca się Diniejszem Szan. Publiczności. 

Hlustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
o p ł a t n i e .  (2161-4-)

FAŁSZERSTWA 
P I C r U Ł E K  B L A I C A R D A .

Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowany, 
(1992-12-) jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem

zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.
Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen jodu, który jest zasadą pigułek Blancarda, na­

leży więcej jak kiedykolwiek zwracać uwagę obecnie na środki specyficzne, które się okrywają 
marką i znakami naszej fabryki. W imię moralności i zdrowia publicznego, zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli leki osłonione naszą firmą, a pomię­
dzy innemi sposobami wskazujemy im środek niezawodny, by się odwoływali do dobrój wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Nie masz bowiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośrednicy poczytują 
sobie za sumienny obowiązek mieć na składzie tylko PRAWDZIWE -/r
PIGUŁKI BLANCARDA, które oni nabywają albo wprost w naszćj fa­
bryce w Paryżu, albo w składach naszych bezpośrednich korespondentów, 
ludzi zaszczytnie znanych w ich miejscowości; i tak w Krakowie w apte­
ce P. J. Trauczyriskiego i w aptece W. Redyka. Aptekarz w Paryżu, ulica Bonaparte, 40.

O H O Ł I I K .
Ośmielamy się niniejszym zwrócić uwagę na nasz najtańszy cennik jesienny i będziemy się sta­

rali, jak dotąd, odpowiedzieć życzeniom Szanownej Publiczności pod każdym względem i utrzymać jej 
zaufanie rzetelnością i doborem naszych towarów. Stosunki nasze z największemi na stałym lądzie fa­
brykami nastręczają Szanownej Publiczności najlepszą sposobność otrzymania towarów z pierwszego 
źródła po cenach fabrycznych. Towary nasze są pod każdym względem najlepsze a sprowadzamy je po 
t r o j a k i c h  c e n a c h :  p i e r w s z a  jest ceną drugiego gatunku towarów, d r u g a  pierwszego gatunku 
a t r z e c i a  najlepszego gatunku towarów. Na żądanie przesyłamy bezpłatnie kompletne cenniki i prób­
ki franco i darmo, zamówienia zaś dostawiamy za zaliczką. Z uszanowaniem

Wiedeński Skład fabryczny drukowanych kolonów 
Stadt, Ruprechtsplatz, Nr. 3.

C e n n i k .

Agencja dla Rolników
8. M lkuckicgo

w Krakowie, Rynek Nr. 28,
poleca

K ości mielone parowane 
i nieparowane,

W orki konopne na zboże, 
Orodzlecki i^ C R M R I T  

portlandzki, (i 966-4-)
Cementową posadzkę, 
P iece kaflowe, ceg ły  wszel­

kiego rodzaju, rury drenowe 
wyrobu M. Barucha w Łagiewnikach,

Blacby cynkowe,
Ka§y ogniotrwałe fabryki 

Fryderyka W iesego,
d o  n a b y c i a

w Agency! dla Rolników
N . U l i k u c k i e g o

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Towary drukowane.
Perkalina włas. wyrobu na koszule, łok. po 20,23,25 c. 
Perkalina kosmonoska na koszule łok. po 25,30,35, c. 
Perkal i kreton na meble łokieć po 30. 35, 40 c. 
Kosmon. skóra na ubrania damskie i dziec. łok. po 

40, 42, 45 cent.
Brylantyna w deseń łokieć po 30, 35, 40 centów.

Towary bawełn. gładkie, białe.
Szyrting-chiffon i na koszule łok. po 20, 25, 30 c. 
Brylantyna biała i dymka atłasowa łok.po 25,30, 35 c. 
%  piki fran. we wszystkich kolor. łok. po 40, 50,60 c. 
%  Nankin żółty łokieć po 20, 25, 40 c.
*/t Nankin szamoa, i biały łokieć po 30, 35, 40 c.

Chustki.
Tuzin chustek dziecinnych batystowych z kolorowe- 

mi brzegami 80, 90, 100 cent.
Tuzin chustek damskich batystowych obrąbionych a 

kolorowemi brzegami złr. 1,1-20,1-40.
Tuzin chustek damskich (Jaconet) złr. 1-60, 2-50, 3.
Tuzin chustek do nosa męzkich, obrąbionych z ko­

lorowemi brzegami złr. 2-40, 3, 3 50
Tuzin chustek białych rumbur. lnianych złr. 2, ", 4.
Tuzin chustek biał. irlandzkich lnianych złr. 5, 6, 7.
Tuzin chustek biał. batyst (Belfast) lman. złr. 8, 9,10.
Tuzin chustek batyst. (Belfast) lnianych z koloro­

wemi brzegami złr. 5, 6, 7.
Tuzin chustek na głowę fularowych albo batysto­

wych własnego wyrobu złr. 2, 2 50, 3.
Tuzin chustek na głowę fularowych albo batysto­

wych kosmonowskich złr. 3, 3'50, 4.
Tuzin chustek do nosa kolorowych złr. 2, 2-50, 3.
Jedna chustka do nosa raęzka, jedwabna fularowa 

z kolor, brzegami (nowość) c. 80, złr. 1-20, 1-50.
Towary wełniane gładkie anglel.
Orleany czarne i kolor, gładkie łokieć po 40,50,60 c. 
Pół-lustryny czarne i kolor. gład. „ „ 70, 80, 90 c.
Lustryny jedwabne czarne i kolorowe gładkie łok.

po złr. 1, l -20, P50.
Aksamit czarny łokieć po c. 80, złr. 1, P20. 
Aksamit czarny na saknie łok. po złr. 1-60,1-80,2. 
Aksamit kolorowy w deseń, nowość na ubrania 

damskie i dziecinne łokieć po złr. 1 ‘50.
Barchany.

Sztuka, 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
meliowanego albo kolorowego J/8 złr. 6, 7, 8,

Sztuka 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
meliowanego albo kolorowego */, złr. 7, 8, 9.

Sztuka 30 łokci barchanu białego, niebieskiego, 
pstrego albo kolorowego złr. 10, 11, 12.

Sztuka barchanu prążków, albo pików. '/8 zlr. 8, 9, 10. 
Sztuka barchanu prążków, albo pików. */« zlr. 9,10,12. 
Sztuka barchanu prążków, albo pik. “/« złr. 10,12,15. 
Łokieć barchanu najpiękniejszego (wattmoll) po 40 c. 
Spódnice pikowe sztuka złr. 2'50, 3'50. 4'50. 
Kołdry pikowe dla dzieci, białe albo kolorowe 

sztuka złr. 1, T20, 1 ' 5 0 . ________________
Towary gładkie płócienne.

4/4, 30 łokci płótna prawdziwego sztuka złr. 6, 7, 8. 
7 e, 30 łok. płótna prawdziwego sztuka złr. 8, 9,10. 
*/t , 30 łok. płótna (Stuhlcreas) sztuka złr. 7, 8, 10. 
9/„  30 łok. płótna (Stuhlcreas) sztuka złr. 8 ,10 ,12  
“/„  50 łok. weby Belfast Bztuka złr. 12, 15, 18.

»/8, 50 łok. weby holenderskiej sztuka złr. 16, 20,25. 
•/„ 54 łokci weby rumburskiej na kalesony sztuka 

złr. 20, 25, 30.
*/,, 54 łokci weby rumburskiej na koszule damskie 

sztuka złr. 30, 35, 40.
8/«, 54 łokci weby rumburskiej na koszule męzkie 

sztuka złr. 40, 50, 60.
Weby są wyłącznie wyrobu Maya <J- Holfelda 

Prześcieradła bez szwu, jednostajne, sztuka po złr. 
3, 3-50, 4.

Towary adamaszkowe.
Białe garnitury z adamaszkowego pół-płótna 

na 6 osób na 12 osób na 18 osób na 24 osób 
złrT 4. złr. T. złr. 10. złr. 14.

Białe garnitury z czystego płótna Jaquard 
na 6 osób na 12 osób na 18 osób na 24 osób

złr. 5 złr. 9. złr. 14. złr. 24.
Białe garnitury z czystego płótna adamaszkowego 
na 6 osób na 12 osób na 18 osób na 24 osób 

złr. 7. złr. 12. złr. 18. złr. 24.
Tuzin serwet deserowych kolorowych po złr. 2, 3, 4 
Tuzin serwet deserowych białych po złr. 2, 3, 4. 
Ręczniki adamaszkowe łokieć po 25, 30, 35 cent. 
Ręczniki z czystego płótna za tuzin złr. 4, 6, 7. 
Serwety z czystego płótna za tuzin złr. 4, 6, 7. 
*/. Serweta kolorowa do kawy sztuka po 80 cent. 
Obrusy z czystego płótna %  sztuka po złr. 2 ,2'50 3 

’%  „ po złr. 3,4-50,6
„ « 1 8 „ po złr. 4 ,5'5 \7-50.

" .  „ J7* - po złr. 6 ,8 , 10,
Garnitury kolorowe z czystego płótna 

na 6 osób na 12 osób 
złr. 4. złr 8.

Garnitur okiyć na dwa łóżka i na stół po złr. 10,12,15
Prosimy, aby przy zamówieniach wymienić gatunek żądany: d r u g i ,  p i e r w s z y  czy też najje 

szy. Przy całych wyprawach albo większych zamówieniach opuszczamy z cen. Prosimy także zważać 
lokładnie na adres, tylko Ruprechtsplatz \r .  3, riickwarts der Ruprechtskirche vis a vis 

dem Eingang zur Sakristei. (2072-2-50)

Pompj do ruchu ręcznego i zapomocą siłj.
Runka nowe c. k. wył. uprz.

podwójnie dzlałajaoa powszechna pompa ssąoa I tłocząca bez
wentylów tłoku,

całkiem zwykła, bardzo działająca i najtrwalsza pompa ssąca i tłocząca, zdatna do wszelakiej
„ i . i .  „ a . . .  j  1 .  '   ; _ _ _ _ _ / _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ..List rtnm rta  s tu d z ie n n a , d n  m r h * .

„jiego ruchu zapomocą pary urządzona,
Camerona bezpośrednio działające pompy parowe;

Friedmanna c. k. wył. uprz. bezpośrednio działające
Pompy do zasilania kotła, pompy parowe 1 pompy parowe

do zacieru;
Pompy szybowe, pompy do budowli, pompy odśrodkowe, gno­

jówki, pompy lanonchowe;
Oryginalne amerykańskie

pompy ssące I ttocząee Cowlnfa A* Lomp,; 
przenośne sikawki •fulow e 1 ogrodowe;

zupełne nrządzenia do wydobywania 1 pompowania wody
do bezpośredniego ruchu zapomocą pary lub machinami wraz z wszelkiemi do tego potrzebami, 
kotłami parowemi, machinami parowemi, rurami, zmianami, wentylami i kurkami, poleca i do­
starcza punktualnie (2068-2-6)

Jakób Mank, inżynier,
w Wiedniu, Maiimilianstrasse Nr. U.

F. SznŁiewlcz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Agencya dla Rolników
§ .  U l ik u c k ie g o  

w Krakowie Rynek Nr. 28
pzyjmuje zamówienia na

wyborne ziemniaki stołowe
z odstawą do domu w workach opie­
czętowanych po złr. i ‘2© za centnar 
wied. (korzec — 190 funt. w.). Okazów 
udziela Agencya do gotowania na próbę 
bezpłatnie. (i 221-3-4)

W  A l r A w r A  języka niemieckiego udziela 
Polak, który studya w aka­

demii w Niemczech ukończył. Płaca pomierna, go­
dziny do wyboru. — Wiadomość przy ul. D ł u g i ć j  
pod L. 39 w oficynie na I. piętrze. (2169-3-3)

A f i A h o  posiadająca język polski, nie- 
w O U U C I i  miecki, francuski i muzykę, 
życzy sobie udzielać lekcyj.— Bliższa wia­
domość w handlu Borowieckiego rękawi- 
cznika, Rynek główny Nr. 46. (2203-1-3)

Piwnwur mBi4cy 28 lat’ rodem z Czech,
f l l łUnOl który od 15 lat praktycznie wy­
kształcił się w parowych i zwykłych bro­
warach, poszukuje miejsca jako zarządca 
odpowiedzialny browaru. Posadę tę może 
każdej chwili objąć. Zgłoszenia przyjmuje 
najdalej do 15go Listopada Józef Frimmeł 
w Krakowie przy ulicy Ś. Filipa pod 1. 80. 

(2199-1-3)

Browar
w Jarosławia na przedmieściu Leżańskufl

Eod L. 432, tuż pod bokiem rynku, ze wszyst- 
iemi najdogodniejszemi przyrządami na wy­

rób piwa tak zwanego Ober und, Unterzeug- 
bier urządzony, wraz ze stajniami na bydło 
i konie, z pomieszkaniem dla sług i piwo­
wara, ogrodem owocowym i warzywnym, 
tudzież z pastwiskiem pod górą naprzeciw 
browaru położonem, po Esterze Prausowej 
pozostały, życzą sobie spadkobiercy na lat 
3 lub na lat 6 pod bardzo przystępnemi 
i umiarkowanemi warunkami wydzierżawić 
lub też, według życzenia chęć mających n%- 
bycia tegoż na własność, takowy i sprzedać.

Bliższe szczegóły wydzierżawienia lub 
sprzedaży tego browaru, udzieli każdego 
czasu główny spadkobierca Bftjor Roblo- 
SOhn w Jarosławiu. (2201-1-3)

WODA 1 PDDRT DO ZQB0W
D r a  P IE R R E

* fakultetu  m edycznego w P aryżu
X, na Płaca Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi P IE R R K  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

 do zębów.  (1989-22-)

Adler-Unle.
Deutsche Transatlant.pampfechifffahrts-Oestllechaft in Hamburg 
Bezpośrednia żegluga parowcami poczto w.
. HAMBURGA do NOWEGO JORKU

w połączeniu z niemieckiemi pocztowemi parowcami 1. klasy, każdy 3600 
tonów wielki i o 6ile 3100 koni,

LesMlng 1* Listopad. Schiller 10 Grudnia 
Herder 86 Listopad. Goethe 84 „

Ceny przewozu i 1. kajuta pr. tal. 165, U. kajuta pr. tal. 100,
Biędzypoklad tal. pr. 30 .

Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież 
(2001-1-) DyreUcya w Hamburgu, St. Annen 4.

Listy i telegramy uprasza się adresować: Adfer-Łlnle — Hamburg.

Goethe 89 Faśdzier.

Weila Młockarnie
ręczne począwszy od

oki
. . złr. 130

kieratowe jednokonne od . . „ 330 
dwukonne z przetrząsaczem od „ 375 
trzykonne „ od » 500

Za poręozenlem i ozasem próby są zawsze Da składzie i przesyłają się opłatnie. 
M łockarnie te są polecone jako n a j l e p s z e ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z e ,  n a j ­

t r w a l s z e  i n a j t a ń s z e  i publicznie uznane przez 
R3* T o w a r zy stw a  r o ln lc zo -g o sp o d a rc ze , *3311
ES* A k a d e m ie  r o ln ic z e  1 s z k o ły  roln icze., *% |
BS* Z a k ła d y  w z o ro w e  r o ln ic z e , * £ g
1 5 s C zasop ism a  r o ln ic z e  1 <c f l
gets* K o m ite ty  r o ln ic z e , * 8 *

które na żądanie mogą być wymienione. (467-4-5)
Wszystkie bliższe objaśnienia udziela na listowne zapytanie i posyła

o p ł a t n i e  wzór tudzież opis

Fabryka machin Uloritz Weil Jun. w Frank­
furcie n. M. Seilerstrasse 2, 

lub pan Horitz Weil jun. w Wiedniu, Franzene-
briickstrasse 13.

PRAWDZIWY LIKIER RĆNĆDICTINE
O p actw a  w  F eca m p  (F r a n c ja ) .

Z A W I A D O M I E N I E .
Sławny LIHIER, B E N E D I C T I N E  tak ceniony przez publi- 

czność, jest przedmiotem różnych fałszerstw i naśladownictw, a  najwięcćj za 
(granicami Francji- Osoby, które przywięzują do tego wagę, aby używać 
[tylko prawdziwego Likieru czystego, wytwornego smaku, hygienicznego, ra- 
fczą zwrócić uwagę na fałszerstwa obrzydliwego smaku i szkodliwe dla zdro- 
f  wia. Zamieszczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych pieczę­
ciami i etykietami:

Prawdziwego likieru Bćnćdictine.
Wymagać zawsze etykiety na spodnićj części butelki, opatrzonej w podpis Dyrektora 

głównego A. I.E GRAND A IN E.
Skład główny w FECAMP (Seine Inferieure — FRANCE);
Dostać można we Wiedniu w głównej agencyi u PP. Joh. Gust. Wehle et Comp., 

Esslinggasse Nr. 8, — w KRAKOWIE w aptece pana Trauczyriskiego, — we Lwowie w cu­
kierniach PP. Rotlendera i Kosteckiego. (1763-2-)

Csdonkami Drakami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakodński,


